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NSZ i OP były zaufanym 
kontrahentem Gestapo

Zeznania głównego oskarżonego Kasznicy, złożone w drugim dniu pro­
cesu „działaczy" NSZ i O P  potwierdziły zarzuty zaw arte w akcie oskarżenia. 
Osk. Kasznica zeznając pn.ed trybunałem przyznał, że między NSZ-owskirn 
„podziemiem" a Gestapó istniała ścisła współpraca. V^spolpraca ta szla bar­
dzo daleko, czego najlepszym dowodem było uznanie „zasług" działaczy na­
rodowych przejawiające się chociażby w postawieniu do ich dyspozycji 
silnej stacji krótkofalowej, mającej «łużyć antyradzieckiej i an'ydem okratycz- 
nej propagandzie jak  z lego widać nie była to zatem zwykła współpraca, ale 
po prostu  patronowanie Gestapo nad organizacją „narodową i wieiki kre­
dyt zaufania, jakie przejaw.sło Gestapo w stosunku do jej podz emnych dzia­
łaczy. NSZ-owskie podziem e nie ograniczało się jednak do samej propagap- 
dy, ale prowadziło zwykłą oandycką robotę, przy pomocy siynnvcii już dzi 
siaj a otoczonych wielką tajemnicą w czasie okupacji, kapturowych bójek 
antykomunistycznych Zjoanie ch polegało na likw iowanru wszys*kich uczci­
wych działaczy podziemią, których jrogiądy zgadzały się z linią PKWN. Poza 
mordami kapturowymi NSZ-owcy sprzymierzeńcy G estapo prowadzili szer­
szą akcję mającą na celu rozbicie siły obozu demokracji polskiej, a p rzeja­
wi; ęcą się w napadach na woifiośc.owe organizacje konspiracyjne, jak rów ­
nież w przygotowywaniu gruntu pod przyszły faszystowski ustrój powojen­
nej Polski przez montowanie aparatu  administracyjnego, który miał rozpo­
cząć pracę natychmiast po oswobodzeniu kraju.

(Przebieg Wczorajszej rozprawy na str. 4)

Anglia i Francja pchały Hitlera 
do irojny ze Związkiem Radzieckim

Wystawa urbanistyki czeskiej

A m basador R epublik i R um uńskiej  
z lo żp ł listy u w ierzy te ln ia jące

W  związku ze zmianą ustro ju  w 
Rumunii w dniu 12 b. m. .am basador 
nadzw yczajny i pełnomocny Ludowej 
Republiki Rumunii w W arszawie p. 
łom Raiciu, przybył do Belwederu w 
eelu złożenia nowych listów uwierzy­
telniających Prezydentowi R P.

W ręczając Prezydentowi listy, am­
basador wygłosił przemówienie, w 
którym  oświadczył m. in.: „Zadowo­
lenie, które Wasza Ekscelencja, rząd 
i cały naród polski okazały z okazji
zniesienia m onarchii i ustanowienia dowi rum uńskiem u równie szczere
Ludowej Republiki w Rumunii bvło życzenia dalszego rozwoju i dobro-
dla nas probierzem przyjaźni i głębo- bytu dl* Eudowej Republiki Ru
kiego zainteresowania, jakie Polska muni1 •
żywi dla naszego kraju . Naród ru- j Prezydent Rzeczypospolitej m irzy-
m uński, obalając m onarchię, usunął im ał am basadora na pryw atnym  po- 
ostatn ią zaporę przeszłości, k tóra sta- słuchaniu, przy którym  był obecny
ła  na drodze do dem okratyzacji k ra - |m in iste r Z. Modzelewski,

ju. Obecnie przed Rumunią, jak i 
przed Polską wraz innym; zaprzyjaź­
nionymi dem okracjam i ludowymi,
stoi otworem  droga ku odbudowie
kraju  oraz postępów; socjalnem u w 
duchu prawdziwej dem okracji

Prezydent Bierut, w odpowiedzi;
swojej oświadczył m. In.:

„Dz-ękując za złożone n* moje rę­
ce życzenia dla narodu polskiego/
proszę przekazać z naszej strony W y­
sokiemu Prezydium, rządowi i naro-
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W tych  dm uch  została  o tw arta  w W arszaw ie w M u zeu m  N arodo­
w ym  w ystaw a czechosłow ackie j u rban istyk i i budow y osiedli. W ysta ­
wa c ieszy  się dużą frekw en c ją  zw iedzających . N a  zd jęciu  tow . m in.
Bobrow ski (z  praw ej) i tow . pos. M o tyka  (w śro d k u ) w rozm ow ie  i B erlin  - Rzym " zachęcały i k ierow a

D ruga część  kom unikatu  
R adzieckiego Biura Inform acyjnego

Radzieckie Biuro Informacyjne opublikowało drugą 
część kom unikatu p. t. „Fałszerze historii", zawierające­
go dane o roli rządu brytyjskiego i francuskiego w przy­
gotowaniu agresji hitlerowskiej. Dane te oparte są na taj­
nych dokum entach niemieckiego m inisterstwa spraw za­
granicznych, zdobytych przez arm ię radziecką.

W śród opublikowanych dokum entów  na specjalnę 
uwagę zasługuje stenogram poufnej konferencji odbyte;
W Obersałzbergu 19 listopada 1937 r. między Hitlerem a 
ówczesnym brytyjskim  m inistrem  spraw  zagranicznych 
Halifaxem, w czasie której Halifax proponował Hitlerowi 

j przyłączenie Anglii i Francji do osi Berlin —■ Rzym.
I M OSKW A. (PA P). Zgodnie z za -    ,

pow iedzią R adzieckie B u ro  In fo rm a- O drzucając po litykę bezp^eczen- 
cyjne opublikow ało  w czoraj d rugą  s tw a  zb.orow ego, A nglia i fcrancja 
część kom un ika tu  dem askującego  po przeszły na pozycje tzw , n ie in te rw en  
litykę  W B ry tan ii i F ran c ji w obec ciL k tó re j istotny sens genera lissi- 
h itle row sk ich  N iem iec w  la tach  1936 m us S ta lin  scharak te ryzow ał n as tę - 
_  1 9 3 8  pu jącym i słow y:

K om un ika t stw ierdza , że ustęp - "N iech każdJ  k ra J (br0*  * * * ”? *  
stw a i. pobłażliw ość A nglii i F ran c ji ^ re s o re m , jak  chce , jak  może My
w obec pań stw  faszystow skich, k tó re  l !

|w  r. 1936 u tw orzy ły  b lok  w ojenno - 
j polityczny, znany  pod nazw ą „osi

Z jednym  z organizatorów  w ystaw y. (F oto  SA P ) I ły  N ięm cy na  drogę podbojów .

Jubileuszowe uigdanie 
„Manifestu K om unistycznego"

W  setną rocznicę ukazania się „Ma-! wydań, m. in. .wydań w języku ben- 
nifestu Komunistycznego" Spóldz-'el- ( galskim, perskim, ch ńskim i japoń- 
nia W ydawnicza „K siążka" dała spo- sk.ni. ■
łeczeństwu polskiemu jub leuszowe | W ydanie jubileuszowe, zawiera 
■wydanie tego epokowego dzieła, po-; także reprodukcje okładek poprze- 
przedzone wstępem pióra Pawła H of-jdnich  jxslskich wydań, z w yjątkiem  
m ana. I pierwszego, którego nie udało się od-

W ydanie jubileuszowe, które je s t . naleźć.

Obniżenia zyskom przedsiębiorcom  
żądają brytyjskie zm. zamodome

R ządow a polityka p łac  
budzi p o iu szech n e n iez a d o w o le n ie

w ać tak  z ag resoram i ja k  i z  ich ofia
ram i.“

K om unikat stw ierdza, że dokum en 
ty . k tó re  w padły  w  ręce w ojsk  r a ­
dzieckich, św iadczą najzupe łn ie j ja ­
sno, iż po lityka  A nglii i F ran c ji zm ie 
rża ła  do izolow ania ZSRR i sk iero ­
w an ia  ag resji h itle row sk ie j na  
w schód, przeciw ko Zw iązkow i R a­
dzieckiem u.

D otychczas uw ażano  — głos: dalej 
kom un ikat, że ca ła  odpow iedzialność 
za m onach ijską  po litykę zdrady  cią­
ży na rządzących ko łach  A nglii i 
F ran c ji. A toli fak t, iż rząd  am ery -

Nowa polityka płac rządu brytyjskiego w ywołała zdecydowany 
sprzeciw  św iata pracy. Związki zawodowe nie chcą zgodzić się na 
projektowaną obniżkę plac, póki nie zostaną zm niejszone ceny i zy ­
ski przedsiębiorców.
LONDYN (PAP). W dn iu  w czo ra j- j tychczasow ym  poziom ie oraz  obniżki 

szyrn odbyła się k o n feren c ja  m iędzy j zysków n ie  dadzą rezu lta tów , ko-
p rem ierem  Attlee i innym i członka­
m i rządu , a d elegacją  b ry ty jsk ich  
związkćyf. zaw odow ych Czołow a 
d z ienn ik i jak  „T im es", „M anchester 
G u ard ian "  i inne nie uk ry w ają , że 
na  k on ferenc ji nie osiągnięto poro­
zum ienia. P rzedstaw icie le  zw. zaw. 
m ieli ośw iadczyć, że n ie  zgodzą się 
na  p ro jek to w an ą  politykę p łac tak

15-te jakie ukazało się w naszzym ję- | Sjmcjalna uwaga została zwrócona I długo, jak  długo nie n as tąp i og ra- 
zyku na przestrzeni stulecia, daje na polskie wydania „M anifestu" oraz ■ niczenie zysków.
czytelnikowi polskiemu niezwykle s t a ' na  kontakty, łączące autorów  tego! W przyszłą środę  odbędzie się po-

nieczne będzie zastosow anie środków  
przym usow ych.
’■'S tw ierdzając , iż hiebeżpięczdHfitwo 
in flac ji w  W. B ry tan ii nie żostało je ­
szcze zażegnane, C ripps ponow nie 
podkreślił konieczność zrów now aże­
n ia  b ilansu  płatniczego przez znacz­
ne zw iększenie eksportu . J e s t to  dla 
A nglii kw estia  życia i śm ierci. "

W niosek 20-stu odrzucony
LONDYN (PA P). P rzew odniczący

i w y korzysta ją  w szelkie możliw ości 
j d la  obrony sw ego stanow iska.

LONDYN (SAP). P rzem aw ia jąc  w  bańsk i, p u b lik u jąc  n iem ieckie m ate  
im ien iu  opozycji w  Izbie G m in, Eden r ja}y a rch iw alne , w yelim inow ał do- 
ośw iadczył, że jeżeli rząd  P a rtii P ra -  k u m en ty, dotyczące porozum ienia mo 
cy n ie  może sp rostać zadaniom  chw i- nachijskiego, św iadczy, iż p ragn ie  on 
li, p a rtia  konserw atyw na  nie cofnie w yjjielić bohaterów  zdrady  m onarh lj 
się p rzed  przy jęciem  tak ie j odpow ie- u siłu jąc  jednocześnie zw alić w t
dzialności. M ówca wyr?, ził p rzekona- nff na  ZSRR 
nie, iż pod kierow nic-w em  jego p a r-  _
tii, W- B ry tan ią  „m ogłaby staw ić Kwadrat Londyn —  Ia ry ż  —  
czoło burzy '”*. —  Berlin —  Rzym

LONDYN (PA Pi Do portow  b ry - P ierw szym  dokum entem  oe’oezo- 
tyjsśkich p rzeby ły  pierw sze s ta tk i ra -  nym  przez R adziec!de B iuro Infor-

rann .e  przygotowane tłumaczenie j dzieła z pierwszymi polskim i wydaw -1 siedzenie R ady N aczelnej b ry ty jsk ich  ; p a r jam en tu  odrzucił w niosek 20 opo- SK,tll gIcluaL1,
„ M a n i f e s t u " ,  a t a k ż e  zawiera bogatą jcam i. Czytelnik polski znajdze m. i n . j 7VZ- zaw - k tó ry m  m ają  zapasc zyCy jn y Ch członków  L abou r P arty , powstrzymana. Ceny zboża spadły

dzieckie ź ładunk iem  zb^ża d la  W. 
B ry tan ii.

część dokum entalną, obrazującą jego i facsimile Hstu Engęlsa do polskiego ostateczne decyzje, 
r o z p o w s z e c h n i e n i e  się w świecie oraz wydawcy „M anifestu", wysłanego * J a k  C l j p p s  u z a s a d n i a  
I n f o r m a c j e  o ^wydaniach w poszczę- Londynu dnia 11 lutego 1872 r., a 1 -
g ó l n y c h  k r a j a c h .  Najlepiej uzznysło- j także fotokopię przedmowy, jaką En- 
w i a i ą  światowe rozpow szechnienie1 gels napisał specjalnie do polskiego 

M a n i f e s t u "  f o t o g r a f  e 23-ch okładek wydania w roku 1892.

Prochy G andbPsgo  
/o s ta ły  lurzucone do G angesu

A L L A H A B A D  (SAP). W czw artek  
p rzed  południem  orszak żałobny z 
orocham i G andhi'ego zblizył się do 
m iejsca, w  k tórym  łącza się św ięte 
rzek i indyjskie: G anges i dw a jego 
dopływ y.

T rzy sam oloty zrzucały na u rn ę  z

U rnę z p rocham i G andhi'ego  um ie­
szczono na m ałym  s ta tk u  o k sz ta ł­
tach  łabędzia, k tó ry  zw olna w ypły ­
nął na środek  G angesu. M iliony lu ­
dzi rzuciły  się do rzeki, aby osta tn i 
raz  spojrzeć na szczątki M ahatm y.

O godzinie 12,30 w  południe, s ta r-
procham i G a n d h i'e g o  n iep rzerw any  ; szy syn G andhi'ego, R am bas, w rzucił 
deszcz kw iatów . O becnych było p rze- j u rn ę  z p rocham i G andhi'ego  w  n u rty  
Szło dw a m iliony ludzi. rzeki.

politykę rządu
LONDYN (PAP). C ripps w ygłosił 

na  posiedzeniu  Izby G m in przem ó­
w ienie, w  k tó ry m  dom agał się po­
pa rc ia  p a rlam en tu  d la  now ej poli­
ty k i płac. P o rusza jąc  postu la t zw iąz­
ków  zaw. w  sp raw ie  z redukow ania  
zysków  przedsięb iorstw , C ripps o-
św iadczył, że Zwrócił się do w łaśc i- P r z e c i U J  r o z b i  j a C Z O m  
cieli p rzedsięb iorstw , aby  dobrow ol- j 
n ie  zm niejszy ł' ceny sw ych p roduk - j S U J ia tO U ie g O  
tów  i w łasne zyski. P odstaw ą o b n iż k i! f u c h u  z a U J o d o i l i e R O  
cen, d r k tó re j rząd  dąży, jes t po - 1  • .
ziom cen z g ru d n ia  ub. roku. * « łe«« k raJu napływ ają meidunk!

C r i p p s  p o d k r e ś l i ł ,  że dopóki A nglia |o  protestach polsk'cgo świata pracy 
n ie przezw ycięży sw ych tru d n o śc i,; przeciwko usiłowaniom rozbić a je­
n ie może być mowy o żadnej pod- dności światowego ruchu zawodowe- 
w yżce płac. Je ś li wysiłki" rządu  w  8°.

k tó rzy  w ypow iedzieli się p rzec iw k o ; poniżej poziomu ub. tygodnia. Ponad 
rządow ej polityce płac. R ów nocześ- I te  zniżka, rozszerzyła się obecnie na 
n ie zakom unikow ano, że w niosek po- j ; yWy inwentarz i na szereg innych ar- 
słów  kom unistycznych  w te j sam ej j tykulów pierwszej potrzeby jak śłoni- 
sp raw ie  nie zostan ie  poddany pod 3 a . kawa, kakao. Z artykułów o znacze- 
obrady  parlam en tu . I n;u międzynarodowym objętych zmż-

M imo to posłow ie L abour P a rty , ką należy wymienić bawełnę, wełnę, 
k tó rzy  podpisali w niosek an ty rząd o - 1 kauczuk.
wy, zapow iadają , że podczas deba ty  I N astrój zniżkowy giełd towarowych
- ________________________ judzieli! się" giełdom pieniężnym. Milio-

jny  akcji i obligacji zostały rzucone na 
| rynek.

Prtś* amerykańska wykazuje duże

m aćy jne  je s t stenogram  poufnej kon 
fe renc ji, odbytej w  O bersałzbergu  w  
r. 1937 m iędzy H itle rem  a angielskim  
m in. sp raw  zagr. H alifaxem  w  obec­
ności niem ieckiego m in. sp raw  zagr. 
von N euratha .

_ . . . . Na konferencji tej H alifax  oświad
N. JORK (PAP; — -'omimo mter- czyji , zarówno on, jak i inni cz'on 

wencji rządu zntzka cen na amerykan- kQwje rządu  an&ielskieg0 , w  ca'ej 
skich gieWach towarowycn^m e zosta- pelni zdają  sobie sp raw ę ^  F u eh re r

w  w yn iku  un icestw ien ia  kom unizm u

Dalsza obn iżka  c en  
na g ie łd a c h  
am erykańsk ich

zaniepokojenie zniżką. O bawa przed I 
kryzysem daje się wyraźnie odczuwać.

k ie ru n k u  u trzym an ia  p łac na do- j

„C yuiilna
gazou m i

mobilizacja" pracownikom  
i elektrowni belgijskich

W Belgii strajkuje 60 tjjs. górn ik ów
Strajk górników belgijskich objął 60 tysięcy osób. Na znak solidar­

ności z górnikami z a s t r a j k o w a l o  kilka tysięcy pracowników gazowni 
i elektrowni. W o d p o w i e d z i  na to rząd belgijski zarządził „cywilną mo­
bilizację" tych p r z e d s i ę b i o r s t w .

BRUKSELA (PAP) -  Strajk górni- 
kćw b e lg i jsk ich  objął 60 tysięcy osób. 
Połowa kopalń belgijskich jest un.eru- 
chomiona VT dniu w c z o r a j s z y m  przy­
łączyło się do strajku kilka tysięcy pra­
cowników gazowni i elektrowni w Bel­
gii na znak solidarności ze strajkujący­
mi górnikami.

BRUKSELA ( P A P ) - S t r a j k u j ą c y  r o ­
b o tn ic y  nie dopuścili  na teren  k opa lń  
i fa b ryk ,  o b ję ty c h  st ra jk iem . oddzia-

P o g rzeb  O ito  B au era
W I E D E Ń  (SA P) .  N a  g ł ó w n y m  c m e n  

t a r z u  W i e d n i a  o d b y ł  s i ę  w  c z w a r t e k  
p o g r z e b  w i e l k i e g o  s o c j a l i s t y  a u s t r i a c  
kiego, O t t o  B a u e r a .  W  p o g r z e b i e  u -  
d z in ł  w z ię ły  d e l e g a c j e  r o b o t n i c z e  z 
c a ł e g o  k r a j u  i l ic z n e  d e l e g a c j e  z a ­
g r a n i c z n e .

lów żandarm erii. Rokowania między
orzedslawicielami związków zawodo­
wych a pracodawcami nie dały pozy­
tywnych rezultatów.

„C yw ilna m obilizacja"  
w gazow niach  i elektrow niach

BRUKSELA (SAP) — Rząd belg ij­
ski zarządził cywilną mobilizację 
wszystkich pracowników gazowni i e- 
lektrowni w celu zlikwidowania s tra j­
ku, który wybuchł na znak sympatii ze 
strajkującymi górnikami. Minister pra­
cy van Acker wezwał strajkujących do 
natychmiastowego powrotu do pracy.

Cywilna mobilizacja dotyczy tylko 
robotników, natomiast ogłoszony w 
czwartek dekret rządowy obejmuje mo­
bilizację całych przedsiębiorstw razem 
z dyrektorami.

30.000 robotników belgijskich zatru-

Po niedawnych uchwałach protesta­
cyjnych górników i metalowców ślą- 

iskich, podobne rezolucje uchwaliły 
I jednogłośnie zarządy główne poszcze­
gólnych związków, a mianowicie: Za­
rząd Główny Zw. Zaw Leśników. 
Pocztowców, Bankowców, Sam orzą­
dowców, Państwowców, Kolejarzy, 
oraz poszczególne OKZZ-ly.

--------------------- Prezydium  W arszaw skiej Rady Zw.
dnionych w nadgranicznych kopalniach  ̂Zaw. solidaryzując się całkowicie ze 
francuskich, nie stav,*lo się do pracy stanowiskiem KCZZ powzięło uchwa- 
na znak protestu przeciwko redukcji ję. która m in. głosi: „Rada Z w i ą z -  

płac powstałej w związku z ostatnią Zawodowych wraz z całą pracu-
dewaluacją franka jącą W arszawą potępia próby rozbi-

Robotnicy elektrowni Towarzystw a cia jedność; ruchu zawodowego, czy- 
Brabanckiego, które zaopatruje w prąd I nione przez anglosaskich i francu- 
Brukselę, nie podjęli pracy Inne elek- j skich zdrajców sprawy robotniczej" 
trownie centralne w kraju podporząd- Podobne uchwały napływ ają nadal 
kowały się zarządzeniom rządowym. 7. całego kraju.

Tureckie  t,Spilf ire’y “ 
nad Bułgarią

SO FIA  (SAP), U rzędow y kom uni­
k a t w ładz bu łgarsk ich  donosi, że b u ł­
ga rsk a  s traż  g ran iczna  nad  Sozopol, 
40 npil od g ran icy  tu reck ie j w  B uł­
garii zestrzeliła  dw a tu reck ie  sam o­
loty  m yśliw skie typu  „Spitfire".

B u łgarsk a  s traż  gran iczna  oddała 
dw a sygnały ostrzegaw cze do sam o­
lotów , lecz sam oloty ani nie lądow a­
ły, an i nie zaw róciły nad  tu reck ie  
te ry to rium .

Koreśpondent berliński „R o b o t n i k a r e d .  
M ARIAN PODKOWlNSKI, na zaproszenie ra­
dzieckich władz okupacyjnych zwiedził strefę 
radziecką Niemiec.

W najbliższych dniach zaczynamy druk cy­
klu jego korespondencji pt.: „W STREFIE R A ­
DZIECKIEJ NIEMIEC

A m ba ta J o r  Francji  
u tou). uticeuain Grosfe lda

w  sw ym  k ra ju , zagrodzi! drogę ko­
m unizm ow i d o ” E uropy  zachodniej, 
w obec czego N iem cy m a ją  pełne p ra  
wo. by uw ażać pię za bastion  Zacho­
du przeciw ko bolszew izm ow i".

H alifax stwierdził dalej że nie  
powinno odnosić się w raźen ii, la- 
koby oś Berlin — Rzym lub d^bre 
stosunki między Londynem i Pary 
żem mogły ucierpieć na skutek  
zbliżenia niem iecko - anglosaskie  
go. Gdy w wyniku tego zbliżenia  
niem iecko - angielskiego grunt zo 
stanie przygotowany, 4 wielki** mo 
carstwa zachodnio - europeisk*" 00 

w inny wspólni" stworzyć p odsta­
wę, na której może być ustalony 
trwały pokój w  Europie". Innym i 
słowy. H alifax w im ieniu  rządu an 
gielskiego jeszcze w  r. 1937 zap*o- 
ponował Hitlerowi przyfącrenie 
A nglii i Francji do „osi Berlin — 
Rzym".
G dy w  odpow iedzi H itle r  w ysunął 

w aru n ek , by N iem cy nie były t r a k ­
tow ane „ jako  państw o, na k torvm  
ciąży m oralne  lub  m a te ria ln e  p iętno  
tr a k ta tu  w ersalsk iego". H alifax  o- 
św iadczył, iż „Anglicy są rea listam i 
i prześw iadczeni, być może bardziej 
niż inni, że błędy d y k ta tu  w ersa lsk ie  
go w inny  być napraw ione".

Ze s tenogram u rozm ow y m ;"dzy
P o d sek re ta rz  s tanu  dla sp raw  h an - ; H itlerem  a H alifaxem  w ynika  dalej,

dlu zagranicznego w Min. P rzem ysłu  
i H and lu  d r L udw ik  G rosfeld p rzy ­
ją ł am basadora  F ra n c ji w  W arsza­
wie p. B aelena w tow arzystw ie  ra d ­
cy am basady  p. de B eausse i sek re ­
ta rza  am basady  p. L aporte 'a .

iż rząd angielski przychylnie usto­
sunkował się do hitlerowskich pla­
nów „przyłączenia" do Niemiec Gdan 
ska. Austrii i Czechosłowacji.

H alifax  ośw iadczył, że A nglii za­
leży jedyn ie  na tym  by „zm iany w 
system ie eu ropejsk im , k tó re  p ra w ­
dopodobnie prędzej lub  później n a ­
s taną  odbyły się w drodze pokojow ej 
ew olucji".

T ak w ięc — stw ierdza ' kom un ika t 
R adzieckiego B iura Inform acyjnego

Technicjj radz ieccy  
przybędą do  Polski

Polskę odwiedzić ma grupa inżynie 
rów i techników radzieckich, przedsta

, . „  n  , , . . .  »i  1 / - \  • IVctU£lC(.AłCKU D l U l d  l l U U m i c J W  iUUKU
w iaeh Radzieckiej Naczelnej O rgan.- _  k o n fe re®cja H łtle r .  H aIifax  bvła
zacji Technicznej.

Podczas swego pobytu w Polsce go ­
ście nawiążą bezpośredni kontakt z 
Polską Naczelną O rganizacją Tech­
niczną oraz zapoznają się z naszymi 
osiągnięciami w dziedzinie techniki

Przewiduje się stalą wymianę czaso- 
jiism oraz podręczników technicznych 
między radziecką i polską Naczelną 
O rganizacją Techniczną.

zmową, ta jnym  porozum ieniem , za­
spokaja jącym  zaborcze apety ty  H it­
le ra  kosztem  innych krajów .

Poufna rozmowa 
Hitler — Henderson

N iem niej rew elacy jny  je s t steno­
gram  poufnej rozm ow y m iędzy H it-

(D okończenie na str. 3)
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Jfusznicea i Slccv
C  TARSI towarzysze dobrze pam iętają sprzed wojny, co znaczą lite­

ry ONR. Młodszym czytelnikom powiemy krótko, że Obóz Naro- 
dowo-Radykalny (ONR) by! polskim odpowiednikiem faszyzmu włoskie­
go i hitleryzmu niemieckiego. Hasła szowinistyczne, dążenie do ustroju
totaiistycznego, propaganda antysemicka, zasada wodzostwa. — były 
wspólną własnością ocnerowców, faszystów i hitlerowców. Przed w oj­
ną ONR miał pewne wpływy zwłaszcza wśród młodzieży akademickiej. 
Rządzący obóz sanacyjny wykazywał życzliwą neutralność wobec ONR-u, 
a  w  pewnych okresach próbował naw et nawiązanie kontaktu z młody­
mi „patriotam i". Niewątpliwie istniały także związki między Narodo­
wą Demokracją, czyli popularnie mówiąc „endecją" a ONR-em.

Co się stało z członkami ONR-u podczas okupacji? Odpowiedź na 
to pytanie daje trw ający od kilku dni proces S tanisław a Kasznicy 
i in. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie. Okazuje się, 
ie  tylko niel cznl działacze ONR-u potrafili zachować się godnie. N a­
tom iast organizacja jako taka okazała w ciężkich latach okupacji swe • 
prawdziwe oblicze „Ideowe" — jeśli wolno słowo idea stosować do n ik­
czemnej i podłej działalności ocnerowców, wysługujących się Niemcom.
T AK w ynika z własnych zeznań Stanisław a Kasznicy, człowieka inte- 

ligeatnego i njącego sobie spraw ę ae swych czynów, — ONR, 
przemianowany w czasie wojny na NSZ (Narodowe Siły Zbrojne), n a ­
wiązał ścisły kontakt z Gestapo. K ontakt len wyraził się np. w fak ­
cie otrzym ania od Gestapo radiowej stacji krótkofalowej, celem pro­
wadzenia propaganady przeciwko działającem u już wówczas w Lubli­
nie Polskiemu Komitetowi Wyzwolenia Narodowego. K ontakt z G esta­
po wyraził się kiedyindziej w otrzym aniu przez komendę NSZ doku­
mentów, chroniących członków komendy przed łapankam i i aresztow a­
niami. Nie musimy chyba dodawać, że Gestapo „za piękftc oczy" ta ­
kich dokumentów nie dawało.

Oskarżony Kasznica przyznał się do współdziałania z t. zw. „Trój­
kami antykomunistycznymi", których celem było mordowanie lub w y­
daw anie w ręce Gestapo działaczy demokratycznych. Trójki te  składały 
się z członków NSZ i współdziałały z wywiadem Delegatury, od którego 
otrzymywały wykazy osób, przeznaczonych do „sprzątnięcia". Bandy 
NSZ walczyły w lasach z oddziałami Arm ii Ludowej, otrzym ując od 
Niemców pomoc w postaci funduszów, broni i wyżywienia.

Po wyzwoleniu kraju  działalność NSZ nie ustała. Bandy, składa­
jące się z rozbitków byłej organizacji, ukrywały się w lasach, napada­
ły na jednostki Wojska Polskiego i władz Bezpieczeństwa, mordowały 
działaczy demokratycznych, dokonywały napadów rabunkowych, zabi­
jały  Żydów. Oskarżony Kasznica stanął na czele NSZ-u jako komen­
dant główny. Największym „.sukcesem" band z NSZ było wym ordowa­
nie 193 osób we wsi Wierzchowiny, o czym jeszcze niewątpliwie będzie 
mowa na sprawie.

ZY to jest przypadek, że organizacja, uważająca się za narodową 
i patriotyczną, stoczyła się podczas okupacji na dno upadku i zd ra­

dy narodowej? W ydaje nam się, że nie. Od chwili powstania ONR-u le­
wica polska konsekwentnie odmawiała ludziom z tego obozu praw a m ó­
w ienia o patriotyzmie, a zarzucała im wzorowanie się na obcych przy­
kładach, dalekich od polskich cech narodowych. Dopiero podczas oku­
pacji okazało się, jak  tragicznie mieliśmy rację, dopiero w  tym  czasie 
NSZ-owcy mordujący Polaków na rozkaz Gestapo, zdemaskowali swe 
prawdziwe, antynarodow e oblicze.

Powiadam y zawsze z dumą, że u nas nie było (juislingów 1 kolabo- 
raejonlstów. Twierdzenie to jest słuszne, jeśli chodzi o całe społeczeń­
stwo polskie, jeśli mamy na myśli polskie stronnictw a dem okratyczne 
i polski św iat pracy. Pclski obóz faszystowski nic ma pod tym wzglę­
dem czystej karty  1 nie może się wyprzeć rodzimych Uolaboracjcnistów, 
w rodzaju Kasznicy i jego wspólników.
T ECZ nie wszyscy przyjaciele Kasznicy znaleźli się przed polskim 

sądem. Wielu jego przełożonych i kolegów (z t. zw. Brygady Świę­
tokrzyskiej i in.), znajduje się na emigracji. Biorą oni czynny udział 
w życiu społecznym em igracji i są tam  nadal uważani za uczciwych po­
litycznie Polaków. Wyrok skazujący Kasznicę będzie jednocześnie w y­
rokiem na tych wszystkich NSZ-owców, którzy znaleźli schronienie za 
granicą i udają w dalszym ciągu patriotów, stara jąc się zapomnieć o tak 
niedawnej współpracy w Gestapo. Powinniśmy im tę współpracę przy­
pomnieć.

Za kulisami „Kampanii Indyjskiej*4 
ir zachodnich Niemczech

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Berlin, w lu tym .

„Bizonia" — Jak. ją określają An- 
glosasi, « „Bizonezja’1 (przypominają­
ca niemniej „gorący1’ kraj — Indo­
nezję) — jak nazywają Rosjanie Za­
chodnie Niemcy, stała rią miejscem 
wszelkich niespodzianki politycz­
nych. Ostatnio przybyły jej jeszcze i 
kłopoty gospodarcze. Strajki głodowe, 
protesty robotników i gwałtowny #pa 
dek zaprowiantowania miejscowej lu_ 
dności, abstrahując już zupefade od 
namiętnych walk politycznych między 
niemieckimi stronnictwami, potwier. 
dzają poglądy tych Niemców, którzy 
w trosce o przyszłe losy narodu i pań 
etwa wołają: „Nie chcemy być In
diami pośrodku Europy".

Amerykanie, naśladując swych nle_ 
dościgłych mistrzów znad Tamizy, 
postanowili bowiem w zachodnich 
Niemczech założyć własną filię „East 
India Company", za pomocą której, 
jak wiadomo, Anglicy złupili Indie, o. 
bróciwszy je następnie w kolonie. 
Tym razem stolicą nowej „Kampanii 
Indyjskiej" już nie będzie New Delhi, 
ale po prostu — Frankfurt nad Me­
nem. Miejsce londyńskiej City zaj­
mie nowojorska Wall Street. Amery­
kanie. odkąd stali się „wiekowym" 
narodem, liczą się już i * tradycją. 
A historia „East India Company" ro­
kuje Amerykanom wielkie zyski.

Biedny wspólnik
Dla nikogo nie jest już tajemnicą, 

że Anglicy zestali pozbawiał,.; wszel­
kich wpływów na losy gospodarcze 
Bizonii. Amerykański- generał Clay I 
jest dziś wicekrólem we Frankfurcie, j "  J 'Soka c e n a

Napisał 
Marian Podkowirtski

Pozomia Ameryk ani* przekazują

ły, dlaczego nie ma żywności w Bl- 
zonil. Milczenie to jest znamienne, al_ 
bowiem ma charakter politycznego

orne:yKarne oizeKaauja manewTU- Gdy jednak półoftcjalnie
władzą w Bizonii Niemcom Podobnie twierdzi się. że Niemcy sabotują z a . , my rolnej czyli
działo się przed stu laty x maharadża. rządieelą dostaw żywnościowych, m u k ó w  kościelnychi Jak
mi i sułtanami w prowincjach hindus! nistw w y ż y w il i ,  Schlange _ Schonin, przyuAązuje rząd do tej
k i c h  A l®  k t ó r y ś  J  U  . ^ h  ł)*"®.} n ®  r , “ ’* ł . « r ! a r A r i  m a  r \A r y . '  a  M i o t t t r i f   ̂ l / H / l O t l t O S O l O f l d  X  O S l l C U J r ~

Ciężkie kary
W sąsiedniej Czechosłowacji zna- 

lazła się na porządku dziennym  
spraw a re fo rm y rolnej, a dokładnie 
m ówiąc spraw a dodatkow ej refor-

serio swą rolę i zaczynał domagać e ę 
pewnych praw, likwidowano go z 
miejsca. Nie inaczej jest dziś z Niem. 
cami. Gdy polityk z CDU i kierownik 
wydziału ekonomicznego Rady Gospo 
darczej, odważył się skrytykować gu­
bernatorów anglosaskich za ich poił

Schonin j przyw iązuje rząd  
gen twierdzi, że zachodnie Niemcy j w yw nioskow ać m ożna  
nie są w stanie wyżywić swych m iesz; czenia m in istra  rolnictw a D unsa  
kańców. Twierdzenie to zawiera dwa! na osta tn im  posiedzeniu gabinetu  
kłamstwa. czeskiego. Zdaniem  tego m in is tra .

* . . .  , . , , ,  . ! rząd nie byłby w  stanie ponosićŻywność, jest dosyć. W ystarczy, ^  ^  w ykonanie
przeczytać raporty policyjne za rok ] ___
1947, aby dowiedzieć się np. że w sa 
mej Bawarii znikło z rynku 1.400 000

tykę żywnościową, zarzucając nawet i *stufc nierogacizny. Całe tony żyw- 
Angliiko-m grabież mienia niemieckie- ’ ności omijają sklepy rozdzielcze. Mą- 
go. — natychmiast otrzymał dymisję, j ka, cukier, tłuszcze, nabiał — to wszy

Jeśli jednak przewodniczący Rady 
Gospodarczej dr. Kohler (CDU) powia 
da, że Amerykanie dokładają do Bi- 
Łoni; i że tylko Ameryce Niemcy za­
wdzięczają żywność, —■ to faktycznie 
mówi on nieprawdę. Każdy dolar wy. 
dany w Ameryce na żywność dla 
Niemców jest obliczony 1 zarachowa­
ny. Za pieniądze te Amerykanie wy­
kupują fabryki0, i sprzedają drogo wę­
giel niemiecki. Generał Draper i dy­
rektor Szymczak — jesacze niedawno 
dyktatorzy ekonomiczni strefy ame­
rykańskiej — postarali się o to, aby 
nie demontować tych zakładów i fa­

zo
program u gospodarczego, gdyby  
parlam ent nie zatw ierdził przed  
wyboram i w ażnych ustaw  z dzie­
dziny rolnictw a. Jedną z tych  ustaw  
je s t w łaśnie pro jekt parcelacji mar 
jątlców kościelnych.

K tóż przeciw staw ia się w ykona- 
. , , , , , . . niu te j dodatkow ej re fo rm y rob

twiefdźeme. że strefa wschodnia j ^ t  oczyw iście bezpośrednio za in r
ekonomicznie uprzywilejowana. Gdy tercsmoani dvgnitarze Kościoła. 
porównamy niektóre cyfry, dojdziemy N a n adzw ycm jnym  zje id zie  cze- 
do wniosku, ze głod na zachodzie me sJdch . slowackich b iskupów  koto- 
wynika bynajten ej z upośledzenia roi tickichf M óry odhył się w  Prad z t  
niczego obszarów między Elbą a Re- w  obecności in ternuncjusza  papie-

stko figuruje w kronikach policji prze 
myślowej. Do legeed należy również

nem. Wprost przeciwnie.
Dziennik „Der Tagesspiegel11, — 

wydawany za pozwoleniem amery­
kańskim w Berlinie, musi przyznać, 
że wschód Niemiec posiada 6,34 miln. 
ha. powierzchni uprawnej w stosunku 
do 12,09 miln. ha na zachodzie.

bryk niemieckich, w których uczestni. j Wschód liczy około 13 milionów lud- 
czył lub uczestniczy nadal kapitał j rości, podczas gdy Bizonia—40 milio 
anglosaski. Setki agentów Wall S treet,! nów. A więc — na 100 mieszkańców
którzy skupują, co się tylko tutaj da, 
starannie egzekwują wszystkie należ­
ności za żywność płynącą %, Ameryki

o do Niemiec.

Angielski gubernator Robertson w 
j Hamburgu jest tylko owym posłusz- 
I nym partnerem, który znalazł się o.a- 
j gie w sytuacji dłużnika. Za cenę od­
stąpienia pakietu akcj,; w nowej 

^.Kampanii Indyjskiej1’, Brytyjczycy 
nadal uchodzą — przede wszystkim 

! we własnych oczach — za rójwiorzęd.

Za 516 milionów dolarów, które ko_ 
sztownła żywność w r. 1947, Niemcy 
drogo zapłacą. Podatnik amerykań­
ski jest o to zupełnie spokojny. Dla­
tego generał Clay mógł prosić Kon­
gres o nowe 700 milionów dolarów 
kredytu na rok 1948..

Zapytać więc może ktoś, dlaczego
jnych wspólników. Ale każdy sierżant! wobec tego panuje w Bizonii głód, któ 
jw  strefie amerykańskiej wie doskona. j ry doprowadza do tak niepopular- 
jle.-że A m erykanie nie honorują jtlż ftych, strajków, jak — głodowe? To 
jarai funtów, ani angielskich kuponów! już jest zupełnie inna historia. Wła- 

benzynowych. 1 dze amerykańskie dotąd nie wyjaśni-

S ł z € f € l 9 J r*,*«£€#«£•..

S ^ a s h u th a w a łD
D dłuższego czasu red. Jacek Wołowski, prowadził w „Życiu W ar- 
szawy" kam panię przeciwko artystom, którzy podczas okupacji 

■kompromitowali się występowaniem na scenach niemieckich lub miłe 
widzianych przez Niemców. Przed kilku tygodniami do tej kam panii 
przyłączył się na naszych lamach tow. Wacław Jastrzębowski, ogła­
szając dwa zasadnicze artykuły  o „kolaboracji kulturalnej". Z sa ty­
sfakcją stwierdzamy, że akcja prasowa odniosła skutek. P rokurator Są­
du Okręgowego w W arszawie zażądał ze Związku Artystów  Scen Pol­
skich akt dyscyplinarnych aktorów, skazanych za kolaborację. Oczeku­
jemy dalszych wiadomości o tej przykrej sprawie.

V

**!#«• J e r z y  J r.anrub*n

przypada na wschodzie 36 ha ziemi 
uprawne] na zachodzie — 30 ha. Je­
śli więc w strefie radzieckiej przez 
12 miesięcy pokrywane są karty apro 
wizacyjne z własnych kontyngentów, 
to na zachodnie własne zapasy powin. 
ny starczyć co najmniej na 10 mie­
sięcy nie mówiąc już o tym. że kul­
tura rolna jest znacznie wyższa na 
zachód od Elby.

Gdy jednak na wschodzie raz na 
zawsze skończono z obszarnikami i 
zlikwidowano nieużytki oraz tereny 
dla junkierskich łowów, na zachodzie 
nadal łąki i folwarki służą wyłącznie 
do niedzielnych rozrywek magnac­
kich. Brak reformy rolnej i tutaj zem 
ścił się na ludności miast. To wyjaś­
nienie nie usprawiedliwia jednak 
głodu na zachodz ę, skoro stale sły­
szymy, że i Ameryka i Anglia wysy­
łają ciągle żwr.ość do Niemiec, a in­
ne państwa także pomagają Bizonii w 
jej niedoborze aprowizacyjnym. Na­
wet strefa wschodnia Niemiec ekspor. 
tuje żywność do Frankfurtu w zamian 
za wyroby przemysłowe.

Sprawa jest jednak prosta. Mamy 
tu do czynienia z polityczną prowoka. 
cją.

Plan Marshalla ma być wybawcą 
głodujących mas niemieckich. Aby 
etał się atrakcyjny, musi być przygo­
towana pewna atmosfera, atmosfera 
głodu i niepewności. Podział i kolo­
nizacja Niemiec, które leżą u podstaw 
nowej polityki amerykańskiej w Niem 
czech są uplasowane do spółki przez 
monopolistów zza Oceanu i ich nie­
mieckich popleczników. Fabrykanci I 
bankierzy, którzy niedawno ‘•jeszcze 
popierali plany wojenne Hitlera na 
szkodę własnego narodu, idą obecnie 
ręka w rękę z właśoicielaml koncer­
nów amerykańskich kosztem nowych 
ofiar i niepokojów. Mogą jednak spo. 
kojmde patrzeć na strajkujących robot 
ników, podobnie jak z ironią patrzyli 
ongiś na maszerujące kolumny Fron­
tu Pracy dr. Ley'a.

Krupp, Schroeder i Thyssen byli pe.

J a n  D ą b r o w s k i
Ns próżno traciłby czas, kto by się

doszukiwał w temacie tego artykułu 
jakiejś specjalnej aktualności, odzewu 
na coś, co staio się dziś, czy .wczorJj. 
Tematem, który chcemy poruszyć, jest 
sprawa krytyki i swobody tej krytyki. 
Celowość uczynienia kilku uwag na ten 
temat wynika ze zdarzającego się po­
mieszania pojęć w tej dziedzinie i to 
— najczęściej —’ przez jednostki, w ten 
czy inny sposób dotknięte krytyką.

Zdarzało się — i na pewno zdarzało 
nie mnie jednemu, a wielu tow arzy­
szom i kolegom redaktorom — że po 
opisaniu w sposób krytyczny jakiegoś 
taktu czy sytuacji w czasopiśmie, o trzy­
muje się „groźne11 sprostowania. Z da­
rza się, że jednostki usiłują koniecznie 
dowiedzieć się, kto — konkretnie i jed­
nostkowo kto — był autorem krytycz­
nych wzmianek, czy też iniormatorem 
w skrytykowanej sprawie. Zdarzało się 
w tych i w innych wypadkach, że w ła­
śnie takie jednostki stosowały groźby, 
wobec nieosiągalnego na razie autora.

skutować zbiorowo założenia — to 
zbiór takich założeń tworzy pewien 
kompleks, zwany po prostu ustrojem.

Po drugie. Każde założenie, które 
uzyskało moc obow iąlujątą, założenie, 
powzięte kolektywnie przez naród, 
społeczność miejscową itp., jest wyko­
nywane praktycznie. Wykonanie zało­
żeń, składających się na ustrój i polity­
kę państwa, jest jednostkowe. Do wy­
konania pewnego zadania minister np. 
posiada aparat, składający się z tysię­
cy osób. Za wykonanie odpowiedzialny 
jest jednak jednostkowo minister przed 
Parlamentem, czyli przed narodem, a 
każdy z funkcjonariuszy owego apa­
ratu jest przed ministrem atużbowo od­
powiedzialny tylko w granicach awojej 
kompetencji.

Stąd wniosek zasadniczy. Krytyka 
jednostkowa wykonania tych. czy in­
nych założeń, krytyka osób, wykonują­
cych pewne założenia — nie jest rów­
noznaczna z krytyką sam ego założe­
nia, nie jest równoznaczna z zajęciem 

wobec samego
Niedawno w „Odrze" felietonista cy 

tował list jakiegoś domorosłego grafo- w rogiego stanowiska 
mana, który, nadsyłając wiersze — o- założenia, 
czywiście marne — grozi... zwrócepiem 
się do Urzędu Bezpieczeństwa w w y­
padku, gdyby jego wypociny nie zo­
stały przez pismo wydrukowane 

W związku z tym chciałoby się po­
wiedzieć i dokładnie wbić 
następujące rzeczy:

Po pierwsze. Rozróżnić rlaieży zało­
żenia i wykonanie. O  ile do dyskusji 
nad założeniami istnieją odpowiednie 
miejsca i instancje, jak np. Parlament, 
zbiorowe władze organizacji politycz­
nych itp., gdzie powołani do tego mają

Należy tu od razu zaznaczyć, że
mamy na myśli krytykę taką, która w y­
raźnie określa i umiejscawia sprawę. 
Trzeba bowiem przyznać, że w prze­
różnych sposobach wyrażania opinii, 

w głow ę- im niższy jest poziom krytyki, tym czę­
ściej daje się zauważyć tendencja do 
uogólnień, do stosowania metody „p irs  
pro toto", do obarczania całości odpo­
wiedzialnością za działanie części.

thiejscowienia krytyki. Ale naprzeciw 
tego błędu, popełnianego przez niższe 
regiony tzw. opinii publicznej, leży czę­
stokroć błąd niższych z kolei regio­
nów... wykonawczych. Niejednemu pa­
nu, uzbrojonemu w dość skromny de­
kret nominacyjny, wydaje się, że jeśli 
ktoś zaczepi sposób wykonywania 
przez niego jego obowiązków, to jest 
to od razu atak przynajmniej na caiy 
ustrój.

Spotykałem panów, którzy, oskarża­
ni o m arnotrawstwo, lub jeszcze zwy­
czajniej o złodziejstwo na swoim ni- 

•ziuchnym szczebelku, z tego oskarże­
nia czynili od razu atak na demokrację, 
na rząd, na partie polityczne i określo­
ne pomiędzy nimi stosunki. Spotykałem 
się ze zdaniem — wygłaszanym oczy­
wiście bez chwili zastanowienia, nie­
mniej przecie często — że... w imię 
tych czy innych faktów i stosunków nie 
należy publicznie tego czy innego kry­
tykować. ponieważ opinia publiczna 
może wziąć znowu „pars pro toto" — 
część za całość — i przypisać winę fak­
tu, wynikającego z jednostkow ego nie­
dociągnięcia... ustrojow i lub układowi 
warunków politycznych.

Spotykałem się także, zwłaszcza w ła­
śnie w owych niziutkich regionach a- 
paratu wykonawczego, z zastrzeżenia­
mi co do praw a krytyki tej czy innej 
jednostki, W związku z faktem należe­
nia przez nią do... partii politycznej. 
I to właśnie najbardziej może boli lu­
dzi, przez lata całe związanych z pra-

możność w odpowiedni sposób przedy- na to, aby przestrzegać właściwego u-

cą w szeregach partii, kiedy ten czy 
T o  z jednej strony. I słuszne jest, że inny mydłek usiłuje zrobić sobie z przy-

„ t, należności do partii paraw an dla zasło­
nięcia przed opinią publiczną swoich 
nleudolnośd — w najlepszym razie.

właśnie w czasach, kiedy sami stanowi 
my o sobie, zwracamy baczną uwagę

A sprawa ta jest przecież bardzo ja ­
sna. Przecież nieraz już kierownictw a 
obu najbardziej dziś wpływowych p a r­
tii robotniczych podkreślały, że legity­
macja partyjna nie jest żadnym p rzy ­
wilejem, że jest wręcz odwrotnie — 
powodem do surowszego, bardziej w y­
magającego traktowania jednostki. Sły­
szeliśmy takie wypowiedzi przew odni­
czącego CKW PPS, słyszeliśmy w yraź­
ne sformułowanie na ten temat tow. 
Gomułki, sekretarza generalnego KC 
PPR.

I z tych właśnie przesłanek i sformu­
łowań wysnuwa się kilka zas?d, które 
winny kierować jednostkami i społe­
czeństwem w dziedzinie korzystania z 
prawa krytyki.

W ykonanie jednostkowe zasadnie ro 
podlega krytyce, krytyce rzeczowej, na­
leżycie umiejscowionej. Nie ma takich 
okoliczności ubocznych, któreby mogły 
osłonić przed krytyką jednostkę, jeśli 
w wykonaniu na swoim odcinku zało­
żeń powszechnie przyjętych nie stoi o- 
na na poziomie. Owszem — jest m o­
żliwe odroczenie tej krytyki, do czasu 
stwierdzenia pewnych okoliczności. T y­
powe będzie tu np. wstrzymanie się od 
podawania wiadomości w czasie śledz­
twa, dochodzenia itd.

Szukanie w fakcie skrytykowania 
jednostki ataku na całość układu poli­
tyczno - społecznego, jest śrweszną 
bzdurą. A legitymacje partyjne — 
zwłaszcza legitymacje partyjne stron ­
nictw klasy robotniczej — mogą być 
powodem tylko rozszerzenia wymagań 
w stosunku do ich posiadaczy, nigdy 
zaś osłoną przed słuszną czujnością 
społeczeństwa.

skiegoK uchw alono rezolucję prze- 
ciwko zam ierzonej re form ie rolnej. 
Rezolucja powołuje się no treść  
konkordatu  m iędzy Czechosłowacją  
i W atykanem , na w iele innych ar­
gum entów  m a tu ry  praw nej i reli­
gijnej, aby wreszcie w ytoczyć n a j­
cięższą kolubrynę przeciw ko śm iał­
kom , k tó rzy  odw ażyli się sięgnąć 
po m ienie Kościoła.

„Katolicki lud czechosłowacki — 
czy ta m y  dosłownie w  rezolucji — 
n ie  życzy sobie, aby zam iast błogo­
sław ieństw a Bożego padło przekleń­
stw o na naszą ojczyznę i na nasz 
naród. H istoria ivykazu je niezbicie, 
że odebranie Kfiściołowi m a ja t' iw  
ściągało zaw sze na naród C IĘ ZK IB  
K A R Y  fizyczne i duchowe..."

Oburzenie i groźby biskupów  star 
ją  się zrozum iałe, gdy dowiaduje­
m y  się, jakich  w ym iarów  m a ją tk i  
kościelne m ają  być rozparcelowa­
ne. T ak np. arcybiskupstw o w  
O strzyhom iu miało m a ją tek  w iel­
kości lO.dOO ha  i oczyuńścia nie 
chce się teraz kontentow ać resztką  
wielkości zaledwie SS0 ha. N ie  
m niejszy  powód do żalu m a kapi­
tu ła  ostrzyhom ska , która  również 
otrzym ała  ty lko  *50 ha e do tych­
czasowej w łasności sięgającej 
y i .500 hektarów... U trata ta k  w iel­
kich m a ją tkó w  „usprawiedliuńa"  
chyba słowo o j,przekleństw ie"  i o 
„ciężkich karach", choć trudno je 
pogodzić z  zasadam i nauki C hry­
stusa.

Skoro ju ż  p iszem y  o władzach  
Kościoła katolickiego Czechosłowa­
cji, vxirto  przytoczyć jeszcze jedną  
kapita lną wypow iedź biskupów  te ­
go kraju . W  zw iązku  ze zbliżającą  
się kam panią w yborczą ogłoszone 
zostało zarządzenie władz kośrieb  
nych, zakazujące księżom  kandydo­
wania podczas w yborów  parlam en­
tarnych z  ram ienia JA K IC H K O L ­
W IE K  partii politycznych

Uzasadnienie tego zarządzenia  
brzm i ja k  następuje: „Spełniania 
fu n kc ji poselskich je st niejedno­
kro tn ie  sprzeczne z sum ieniem  czło­
w ieka  i byłoby tym  bardziej 
sprzeczne z sum ieniem  księdza".

Rew elacja  niedola! D ziwne ty l­
ko, że w e W łoszech, k tóre  są prze­
cież bliżej W atykanu, księża biorą 
czynny udział w  kam paniach w y­
borczych partii chrześcijańsko-de- 
m okra tycznej i innych stronnictw  
reakcyjnych. A m oże chodzi wła-

wni Hitlera. Dziś Koehler, Dahrendorf 0 £e dem okratyczne partie
i Schumacher są pewni Wal! Street.

Miliony głodujących górników i hut 
ntków z Westfalii i Nadrenii są tak 
«amo bezbronne, jak szczep Sipay'ow 
był bezradny wobec kul Dum-Dum 
żołnierzy z „East India Company".

Czechosłowacji nie cieszą się uzna­
niem  w  oczach Kościoła f  Zresztą  
ja k  m oże Kościół popierać partię, 
parcelujące m a ją tk i kościelne; to 
napraw dę byłoby ju t  za w iele!

a.

Włoska Partia Socjalistyczna 
uratowała demokrację

Opinia Palmiro Togiiatti
Przywódca kom unistów  włoskich,! 

P a lm iro  T ogiia tti oświadczył,- że | 
W łoska P artia  Socjalistyczna ura-i 
tow ała dem okrację w łoską d z ięk i' 
konsekw entnej obronie jednolitego j 
frontu .

In teresu jące  Inform acje n a  tem at 
sytuacji w łoskiej przynosi n r  2 
Przeglądu M iędzynarodowego, w 
k tó rym  znajdujem y następu jącą 
ocenę działalności W łoskiej P artii 
Socjalistycznej:

„Budosua F rontu  (ludowo - de­
m okratycznego) byłaby nie­
zm iernie trudna  do urzeczy­
w istnienia bez udziału i pomo­
cy  W łoskiej Partii Socjalistycz­
nej. Podkreśbł to  w  pełnych  
najw yższego uznania słowach  
Togiiatti: „m usim y w szyscy
być wdzięczni W łoskiej Partii 
Socjalistycznej za to, że oparła 
się w szelk im  zakusom  reakcji, 
zm ierza jącym  do rozbicia jed­
ności socjalistów  i kom unistów , 
ratując w  ten  sposób dem okra­
cję w łoską".
W korespondencji w łasnej pt. „Wło 

chy n a  progu 1048 roku" Przegląd  
M iędzynarodowy  cy tu je również 
opinię przywódcy socjalistów  wło­
skich. P ietro  N enni'ego:

,J e ś li  to nryborach do pierw­
szego parlam entu  (m ających  
się odbyć w  kw ietn iu  br.) de­

m okracja  w łoska  zw ycięży, le­
wica znajdzie w c Froncie (lu ­
dow o-dem okratycznym ) gotow y 
in strum en t dla realizowania  
w ielkich reform'. *4 w  stosun- 
K-u da obecnego rządu albo po­
dobnych  — dodał N enni — 
F ront za jm ie stanow isko orga­
nu przejm ującego na w łasne  
barki fu n kc je  rządu w  ty m  sen­
sie, że brak in ic ja tyw y z góry  
zastąpi in ic ja tyw a z dołu. W 
każdym  razie ukonstytuow anie  
się Frontu  w e W łoszech ozna­
cza narodziny nowych  i orygi­
nalnych fo rm  w alki społecz­
nej".
Rozbijacka gTupa Saragata nie

z d o ła ła  pozyskać  w pływ ów  w  m a­
sach , an i też  o słab ić  P a r t i i  S o c ja li­
stycznej :

„Rozłam w yw ołany przez Sa­
ragata w  Partii Socjalistycz­
nej w  styczniu  19Ą7 r., nie na­
ruszył linii partii, przeciwnie, 
odemcanie się Saragata było 
klęską  jego samego i jego gru­
py i przyczyniło się do gm n-  
townego oczyszczenia partii. To 
też szeregi je j nie ty lko  nie 
zm alały, lecz znacznie w zrosły  
po rozłamie. Od stycznia  do 
końca roku  19Jj7 s tan  liczebny  
partii w zrósł s  600.000 do prze­
szło 800.000".
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WIĘCEJ PRAWDY O KRAJACH 

SŁOWI AIS SKJCHI

Organ socjal-demokratów czes­
kich „Pravo Lidu", omawiając pro­
blemy polityki słowiańskiej stwier­
dza, i i  jednym  z pozytyw nych  
czynników  tej polityki są rzeczowe | 
i prawdziwe informacje prasowe o 
tyciu  wewnętrznym  narodów sło­
wiańskich. j

„W ou lśn tj swraeać ewagę ma Iks 
kim nas {uformuje m i j ie l i  Słowian 
|  o  ich ciężkiej watca o now, by t 
Jeśli ktokolwiek hrierdzi, U w y a l- 

•iwaeli słowiańskich i  ru s u u u  *<i 
■wady demokracji, zzą>ytajny «-a- 
hojn e, co sądzi o rozwwo dsbłej- 
H ej sytuacji w ( i i t t j  lab cm w6-

W  stolicy Bizonii —  Frankfurcie 
powstaje „Korpus dyplomatyczny”

WIEŚCI
Z KRAJU

Anglosast realizują zasadę 
federalizacji N iem iec

Siedzibo i  n r. „Rady Qo«p.,d»rczer, Frankfort mad Menem, mm
ras bardziej nabiera charakteru  m iasta stołecznego. Zwiększa się 
Uott konsulatów, pow stają „P*felstwa" pencaetó lnych  prowincji 
niemieckich. W ten sposób w Biz o nil s&częt* wprawdzie ale for­
malnie, ale faktycznie wprowadaaó easadę federalizacji Niemiec, 
tMeląe je  na drobne państw a I nadając Im Akcyjną samodzielnej*.
FR A N K U R T (PAP). S tolica B lzonil, •—  --------

  F rankfurt n Menem — stania s ię ' Bawaria,
wkrótce miastem placówek z a g ra - ; sztyn ltd. 
nicznych i „poselstw krajowych'

Hamburg, Sxle*wlh-Hol-

PRZTGOTOWANIA BO OBCHODU 
80-LECIA ARMII RADZIECKIEJ

Ilość działających we F rankfurcie 
konsulatów ma być podniesiona z 8 

wll przed plerwasą wojną inU io- do 21. Ponadto we Frankfurcie pow- 
wą, gdy Serbowie Łużyccy i Polacy staną pose stwa prowincji etrefy
byfi w Niemeseeh okru.nie prze- brytyjskiej i am erykańskiej, 
ttaóowanl? | wlaBne „poselstwa" posiadać będą:

Musimy kenaek z entnie kor*y*teć(  ---------- --------------------------------—----- ■
n Informacji o tjc'-m narodów sło­
wiańskich nie tytko ze Jsńdei, 
et przeciwko nim prowadzą , 
e t  nerwów", ale przede wszy*!*1™

Masaryk o k w e s tii n iem ieck ie j
PRAGA (PAP). Min. M asaryk wy­

głosi! w Komisji Spraw  Zagranicz­
nych Zgromadzenia Narodowego 
przemówienie, poświęcone stanowl-

M am ryh stwierdzi!, 18 udaniem nich kam pania na rzecz powrotu do 
rządu czechosłowackiego Zw. Ra- Czechosłowacji Jest nieoficjalnie po­
dał ecki wykazał w sprawie nlemiec- p lerana przez władze okupacyjne. w  związku z rocznicą 30-i«sda pow
klej wtele dobrej woli, pragnąc do- *tanLa Armii Radzieckiej «K>:evz*A-
prowadzić do porozumienia i w  arie- N o w y  d o r a d c a  finansowy S1* * 0 - t>ebrrr
lu  kwestiach poszedł na znaczne a -  '  »klego szykuje cią do uroczystego eh
Stąpetwa. M asaryk podkreślił, 18 t ł u - ' BERLIN (telefonem od wł. koresp.) chodu, 
szność rad  deck Ich tądań  reparacyj- przybył do Berlina nowy do-
nych nie ulega wątpliwości. radca finansowy gubernatora am e-

rykańsldego gen. C iu ra , gen. Char- 
Mówiąe •  konferencji fr*nkfun>- GroM. GetŁ Grua( pełlll, dotych- 

klej, na które) została utworzona Ra- funkcJ< K ef,  jed n rro  ,  nłkJ.
da Blzon.it, M asaryk oświadczył, U większych koncernów bankowych w
powołanie do tycia tej Rady daje N Yorku. Jak  ,  kó{ polityca-
Nlemcom d u tą  swobodę działania, nych Berlinaj nowy doradca finan-
nie określając Jednocześnie granic gowy ta jąć się ostateczną Iikwi- 
ich odpowiedzialności. dacją m arek niemieckich w Blzonil.

M asaryk zwrócił uwagę na działał
ność Niemców tudeckich, zwłaszcza

sku Czechosłowacji wobec Niemiec, w  Bawarii, gdzie organizowana przez

■ praw 
aklet**.,

rych agency] sh-w.su-

COaOŁ GARNKOWI PBZYGANTA-

„M anchester Guardian“ zatniesz 
tza  artykuł krytykujący ostro nie­
dawną notę brytyiską. skierowaną 
do Bułgarii w sprawie nielegalne/ 
m igracji gydowsktej. Zdaniem

^ " I s o ta  Mharto • * * ,* • *  •«**■ ■ 
ftlełega&nyBai imigrantaad tjdow- 
aldml de Pahwtyng wypłyną!; a 
baigankJeh portów. Cokolwifc 
mógłby eehle kto* potnyCeś m» tea 
ionai, traefea podkrcśtl*, te w chwili 
Obecnej ao(a brytyjska jret aacscgól 
■i* nie na miejsc* W lej aacicj 
rosnlnejl, w które* eudeeydowsue 
•  podziale FMestyoy, Grneraiac 
Zgrommiarsle ONZ »a>wa brjljJ- 
■Lich mandatafśuacj de wykorzy­
sta wasetkleh aiodJtweśet, w crta 
ewakaowanła me później, aU I le- 
ttgo, emęPd terytorium pmymlcgo 
państwa żydowskiego, aawierająecj 
pmynajauilej jedea port I nadają-

Państwa Zachodnie pchały Hitlera 
do wojny ze Zw. Radzieckim

(Dokończenie ze str. 1)
lerem  a amb. brytyjskim  w Niem­
czech, Hendersonem, przeprow adzo-, 
nej w obecności R 'bbentropa w dniu 
3 marc* 1938 roku.

H enderson w imieniu rządu a n - 1

Londynie Dlrksen, doniósł swemu pomocą 1 w  celu zachowania poko-
rządowi, ie  rząd brytyjski cdrosi się ju.
z całkowitym zrozumieniem do 8ą- Gdy Rzesza hitlerow ska dokonała 
dań Niemiec w  spraw ie odsunięci* zaboru Czechosłowacji 1 gdy rządy 
Zw. Radzieckiego od decydowania •  krajów  Imperialistycznych uznawały 
losach Europy. j Jeden po drugim  ten fakt — rząd

19 września 1932 r. rządy bry ty j- radziecki potępił zabór Czechosłowa-

Ja k  podają i  F rankfurtu , na s ta ­
nowisko „cb trd l rektora" ,jrządu“ 
frankfurckiego najwięcej szans ma b. 
p ra o iw  Szlezwiku -  Stoltzer (CDU). 
Steltzer jest jednym  s wybitnych 
przywódców ruchu protestanckiego 1 
za czasów hitlerowskich w r. 1944 zo­
s ta ł skazany na śmierć aa współ­
udział w norweskim  ruchu oporu.

Ostatni num er miesięcznika 
..F rankfurter lle fte"  przynosi a r ty ­
kuł W altera Dlrksa, w którym  autor
naw ohge do zaw arcia paktu między 
SPD  a  CDU. K salicja ta. zdaniem 
Dlrksa, m olo zagwarantować 
łośó polityczną Blzonil. (M. P.)

g'elskiego podkreślił, l i  ma ona na sW j francuskł Mżąda}y od Czecho- cJL
celu stworzenie podstaw dla szczerej 
1 serdecznej przyjaźni z

Słowacji odstąpienia Niemcom ob- j Spraw a nie ograniczyła się do od- 
N emcami. srardw  *udeckich. Rząd czechołlo- dania H itlerowi Czechosłowacji. Rzą 

wacki odpowiedział na źądan!a b ry - dy W. B rytanii 1 Francji zaw arły u-
tyjsko-francuskie, podkreślając, te

1 oświadczył, ż» H alifax zaakcepto­
w ał zmiany terytorialne, jakich Niem _ __  __________ _______
cy zamierzały dokonać w Europie i zadośćuczynienie tym  żądaniem  róW' 
że Cham berlain „wykazał wiele m ę- na}Qby cię „dobrowolnej am putacji" 
Stwa. gdy nie zw racając na nikogo Republiki Czechosłowackiej. Jednak- 
uwagl, zerwa! m askę z tak ch fra - że j^ądy angielski i francuski pozo- 
zeisów międzynarodowych, jak  zbio- j ^ jy  niewzruszone, 
rowe bezpieczeństwo". i

Gdy R bbentrop zauważył, iż po- S p o tk a n ie  m o n a c i . l js k ie
seł brytyjski w Wiedniu czynił von 
P ap  penowi zarzuty z powodu wyda 
rzeó w Austrii. Henderson skw apli­
wie odżegna! się od oświadczenia 
swego kolegi, podkreślając, iż osobi­
ście często wypowiadał się za An- 
achluseem**.

W dniach 29 i 39 września 1938 r. 
odbyło się w  Monachium spotkanie, 
w którym  wzięli udział H itler, Cham 
berlain, Mussolini i Daladier. Istotny i 
sens zmowy m onachijskiej został zde 
m askowany w  oświadczeniu Stalina, 
który stwierdził, ie  „Niemcom eddm-

• 7
buwłąnnła, ule byłoby 
■harf, punlewaś Imigracja 
■ha stałaby aśą w*wcaae 
Ują legalną*.

łyd® w  
hnigra-

Fnam ysła 1 Handlu
dysponuje Już w chwili obecnej da- 
■ymł, dotyczącymi feuidlowych obro. 
tów Polaki z zagranicą w «*ągu całe­
go roku 1947.

Tow. wicemln. Groslełd, w wywia­
dzie udzielonym przedstaw icielow i 
SAP. oiwiadczyl na temat te] cieka­
wej statystyld co następuje!

W praw dzie dane te ula są Jeszcze

kłady polityczne a Rzeszą hitlerow ­
ską. Cham berlain podpisał z Hitle­
rem  deklarację, która stw ierdzała, 
że „porozumienie morskie" sa w arte 
między Niemcami a  Anglią, Jest sym ­
bolem życzenia obu narodów nie 
prowadzenia nigdy więcej wojny 
przeciwko sobie.

Deklaracja Bonnet — 
ilibbeutrop

8 grudnia 1933 podpisana została 
przez Bonne ta  1 Hibbentropa fran- 
cusko-nlem iecka deklaracja, analo­
giczna do deklaracji b rj tyjsko-nie­
mieckiej.

grodę za obietnicę rozpoczęcia wojny j Radź. B iuro Inform , stw ierdza, że 
przeciwko Związkowi Radzieckie- zawarcie tych porozumień oznaczało, 
m u“. | iż W B rytania 1 F rancja podpisały

W przeddzień zmowy m onachlj- ■ H itlerem  pakty  •  n ieagresji W 
skiej, rząd radziecki oświadczył po- tych porozumieniach s Rzeszą h it- 
norwnte, że wypowiada aię za tw o- lerowską ujawniały się w  sposób *u- 

miecklej I przygotowania do wojny laniem konferencji m iędzynarodowej pełni* niedwuznaczny dążenia rzą- 
było zagarnięcie Czechosłowacji. 10 dla powzięcia odpowiednich kroków dów angielskiego 1 francuskiego od- 
lipca 1938 r. am basador niemiecki w w celu przyjścia Czechosłowacji z wrócenia od siebie groźby agresji
________    - hitlerow skiej w  nadziel, że układ

m onachijski oraz inne podobne po­
rozumienia skierują agresję hitle­
rowską na Wschód — w kierunku 
Zw iązku Radzieckiego. Rozwój wy­
padków  szedł po linii całkowitej izo­
lacji Związku Radzieckiego.

Radzieckie Biuro Informacyjne 
zapowiedziało ogłoszenie dalszych 
dokumentów, dotyczących stosun­
ków  łączących rządy W. Brytanii, 
4 Francji * rządem Hitlera.

być piękną

ee] *lą d® pnzyjęcU p®w«*uy*b ( ____ ___________
( W •  dni po tej zmowie — H itler no „’bszary czechosłowackie jako  ita- 

brytyjaki, jak dotąd, ule zaanektować Austrię, nie napotyka- 
Rsajedt ał* dU luuBsaeji rwolucjł jąg a a  żadną przeciwakcję ze strony 
ONZ. Ruąś hubiaset l  uiśglbj e pe l-, Anglii 1 Francji.
M  * « Ją  mlpwutodded, te  gdybyś-; Zabór Czedhosłowacf!

Następnym  etapem  agresji nie-

Zdobywamp rynki zagraniczne

Eksport przeinyższył już import
W ywiad z tow. w icem in. Grosfeldem

mil. doi., do Danii — 14 mil. doi., do 
Szwajcarii i Anglii — po 12 mil. doi-, 
do Czechosłowacji — 10 mil. doi., do 
radz-eckiej atrefy okupacyjnej — 8 
mil. doi., Norwegii — 7,5 mil. doi.,
Jugosławii, Belgii, Austrii — po ó 
mil. doi., do Iloland-i, Włoch — po 4 
mil. doL

Ogółem 
' handlowe

}cl!l *lę nią j«*L Sztuką Jm i »*ton*J««t
ktać «.ę p ią lu ią , zachow ując iw ą  urodą
i mkxioić w ciąęu długiej lot tycia. Tro­
cką »ti*ań , dobrych chęci i makowy krem
„.A N IDA ".

NA'.yrolno bovdeoo thm eato *»wirto w
krem io  „A N ID A ", a taną  oią doskonałą 
odiyAćrką d la  okóry , uczynią ją  Łwiotą, 
cłRdką a tym oaznyna mkxlą.

W dniu święta, 23 lutego odbędą 
się we wszystkich m iastach wydzie­
lonych, powiatowych oraz w Kato­
wicach uroczyste akademie. W szko­
łach 1 świetlicach robotniczych z o r­
ganizowane Będą pogadanki na te­
m at polsko -  radzieckiego braterstw u 
b ro n i

*
W Krakowie odbył* się pod prze­

wodnictwem tow. wojewody Pasea* 
kiewicza konferencja poświęcona 
sprawi* uczczenia 3O-ej rocznicy *» 
tworzenia Armii Radzieckiej.

Dnia 22 lutego otw arta nos tani* my 
staw a „Armia, która przyniosła wol 
ność". W dniu tym odbędzie się rów 
n ie t szereg koncertów ora* bezpłaś* 
nych pokazów filmów radzieckich,

KOMITET OBCHODU R O C IN IC ł 
WIOSNY LUDÓW WE WROCŁAWIU

We W rocławiu pcwotano do tyei* 
Wpj. Komitet obchodu setnej rocz­
nicy Wiosny Ludów na Dolnym Ślą­
sku. W sk ’ad Prezyd um Komitet*

I weszli m. in. tow. wojewoda Pia­
skowski, Jako przewodniczący, rek ­
to r U. i P. we Wrocławiu, prof. Kul­
czyński, przewodniczący Wrocł.RJf 
Grochalski, prorektor, prof dr. Wy- 
ałuch oraz prof. dr. Hirszfeld,

KOMIS .TB PRZECIW POŻAROW I 
NA DOLNYM SLĄSKU

Na terenie Dolnego Śląska dziale- 
Ją Powiatowe, M iejskie 1 Gminną 
Komlsje Przeciwpożarowe dla wt>pót 
działania s  władzami adm inistracji 
w dziedzinie wykonywania lu­
stracji wszystkich nieruchomości B 

i punktu  widzenia bezpieczeństwa po. 
żarowego. Wyznaczają on* na terem # 
wsi miejsca 1 odległości ep ch le - 
rzy zbożowych i stodół od c a b u d ^  
w ań gospodarczych, spraw dzają ctaa 
narzędzi przeciwpożarowych 1 zapas 
na ją  ludność z przepisam i p rzedw p# 
żarowymi.

Sejmoira Komisja Opieki Społecznej 
om awia działalność ZUS

W dnia 12 b. m. obradowała i
mi* pod przewodnictwem tow.

utrzymywaliśmy 
i  37 państwami.

stosunki

Importowaliśmy: ze 2w. Radzieckie.

biegowych. Dalszym naszyta celem by 
ło odpowiednie zorganizowanie za­
mówień inwestycyjnych dla przemy- 
słu, transportu i rolnictwa. Rorwój D e iC g B C j l l  
produkcj.; polskiej 1 wzrost nadwyżek 
eksportowych umożliwiłby planowa. | 
nie wywozu tak, aby adobyć na ata 
ie rynki zbytu dla przemysłu polskie, 
go.

r Sej- 
posła

Witaszewskiego (PPR) Komisja Pra­
cy l Opieki Społecznej. Na porządku 
dziennym było spruwocedsni* tow. po­
sła Krygiera (PPS) a działalności 
ZUS i Uhezpieczalnj Społecznej oraz 
wn.osak posłów Klubu Poselskiego 
Stronnictwa Pracy w sprawie zmiany 
ustawy z da a 28 marca 1933 r. o u- 
be*p.eczcn.u społecznym.

Tow. K ryger (PPS) na wstępie 
awego sprawozdania przedstawił ziuia 

lny w dz.edz.nte ustawodawstwa ui><’z-

Instyiulu Prasoznawczego ‘

Licał>a zzbeządeosoayoh mrynedt w te{
chwili 8,2 miliona a rodabiami i TJ 
tu lona osób, które znajdują się pod 
opieką ubezpieczeń, 80*/s wpływów 
przeznaczona Jest aa św.adczcaią. 
Wszyscy renciści mają prawe, w 
przeciw i eńsiwi* do okresu przedwe- 
jennego, do bezpłatnego leczenia w 
ubezpieczał ni na koaat ZUS. Obniżyły 
się znaczni* koszty sdm nisłracyjna, 
które wynoszą obcen e 6 ł̂*/s. Przed 
wojną wynosiły 8,bVs,

Obrady podkomisji

Nasz przemysł zagraniczny natrafia! 
także na trudności. Najważniejszą z

u t o u i .  Premiera
Dnia 12 b m. tow Premier J. Cyran-

po
rozpoczęło aikcją uslawodawczą

kierunku

oficjalne, niemniej można ustalić, że . .
ogólna auma naszego przywozu zam | go za ok. 80 mil. doi. bawełcę, pro-; nich była n.eustabilizowana waluta w 
knie się kwotą 285 mil.onów dolaiów ,' dukty naftowe, rudy żelazne Ze St. I szeregu krajów, .Autkiem  czego ceny
a wywozu 230 mil. dok I Z j e d n o c z o n y c h  zs ok. 40 mil. doi. żyw, w tych krajach odbiegały od poziomu 

I ność. c h e m ik al.*, s Danii *a 30 mil cen światowych Utrudniało to taku

newne k-edytv i awanse umowne. Po. | masiy.iy, ™ —
M tvm należy uwzględnić również i , f  mil. doi. rudy, celu.ozę, m aszyny,, 1 
-  ^w y p łac iliśm y  bardzo pow ażne, Ju^Yska kulkowe, z Francji za II mil.,1

N tó w ^ k ę  ę p V P^ doł- t i^ z c ie ,  konie, i korzystaliśmy z, PT, zwłaszcza dlatego, że ceny nasze.
Ł T S S U  «  posiadane za gra-1 portowych. Z Anglii za 27 mil., go zasadniczego artykułu eksportowe
n ^  -ł l T  ldew ^ ')  oraz wykorzystać “ >> sprowadzaliśmy wełnę, c-,m,. c h e . go -  węgla -  muszą być * natury
n.cę ztoio t - ____________  P(j j mikaila, maszyny, ze Szwecji — za rzeczy tafiksowane na dłuższy okres.

‘ Dalszą trudność stanowiły niedotrzy- 
(mane prze* eksporterów tagranicz- 

Inwestycyjny, k tó - ;do1 samochody, autobusy, samoloty, nyńch terminy dostaw.
- - •--------  — chem ikalia, w ełnę czesaną, z Czecho­

słow acji za 6 mil. doi. kaolinę, celu 
łozę artyku ły  po-zemysLwe, z 
w eg i za 6,5 mil. doi. tłuszcze, piryty, 
nawozy, oraz z Finlandii i Bułgarii po

L m,\v dt°oń mwdŻ' KCmki nńSk *’ k0"  1018 i przewyższyły obroty nie i tytoń, skóry baranie, craz z ra

PKVVN; w Lubi nie siły 
kiewicz przyjął w Prezyd uin Rady Ml- un fikacji ae»UwodawjHv,a 
o strów delegację Polskiego Ins.yiutu i likwidacji ^resztek 
Prasoznawczego w składzie: prezes
Żarz. 01. — prol. Wincenty Trzebiń­
ski, przewodn. Rady Naukowej — wi­
cemin. Henryk Jabłoński, prezes dr. 

i Julian Maliniak i dr. Aleksy Deruga 
oraz sekretarz gen. dr. Mieczysław 

i  KaieL
; Tow Premier odn.ósł się z dużym 
; zainteresowaniem i życzliwością do po- 
j ruszonych przez delegację problemów.

zaborczego. Cłiodz.ło tu o wprowadze- 
n.* samorządu w inslytuCjach ubez­
pieczeń społecznych, podwyższeń e 
śrw.adczeń W uibezpieczeuiu chorobo­
wym i rentowym.

Referent podał szereg liczb, świad­
czących e  roz m arach działalności 
ahezp.eczeń społecznych w Polsce.'

W dniu 12 bm. obradowa!* w Sej­
mie pod przewodnictwem posła Ksli- 

ubezp eeżeń szewst:oeo (SDI Podkomisja Kultury 
uTtawodaw.stwa j ' S*!.uŁi *Praw i c W °-

1 grafu.

Omówiono szereg zagadnień, zwią­
zanych s ruai-zacją zamierzeń, Mz». 
Kultury 1 Sztuki w da edzinie popie­
rani* twórczości muzycznej. Omówię- 
no m. in. sprawę Roku Cliopioow- 
skiego oraz dz.alalność szeregu placó­
wek muzycznych w krayu.

to,

ry doetarczocy nam będz.e dopiero 
roku 1949 lub nawet później. Mam tu 
na myśli głównie poważne tamów.e- 
nia pc czynione w Sżwajcarii 1 Szwe­
cji.

50 proc. naszego wywozu stanowił 
węg el i koks, drugą połowę WY , dz.eck.ej strefy ©kunacyjnej za 7,1 
roby włókien-icza, cement, wyroby x mil. doi. benzyr.ę syntetyczną, kopal-i 
żelaza I stali, p: reelana, szkło, me- j n.aki, złem żelazny, 
ble,. pap er, cynk, cbemikal a z " 1
rów zaś spożywczych — wieJcą  ̂Y 7 ięce j n iż  W r .  1SS8
skalę — JajA Zasadnicza założenia, na Jakich

oparty był polski handel zagraniczny] 
w r. 1947 to: zapewnienie Pclsce oie-l 
tbędne] żywności oraz surowców i ko 
mecznych dla przemysłu artykułów

Ogólna ocena naszego handlu *a- 1  

granicznego w r. ub. przedstawia aię 
°  j następująco: cyfrowo w d"larach i

Francji grozi brak detuiz
Niskie kredyty dolarow e z USA

obroty handlowe 
■ 1947 podwoiły się

Dostawcy i odbiorcy
Wywóz do Zw Radzieckiego wyno 

sił ok. 70 mil. doi., do Szwecji — 40

Polski w roku 
w stosunku do r.

z 1038 r.
M żerny więc uważać osiągnięcia na. 
sze za zadowalające zwłaszcza, te  
wykonując przyjęte zobowiązaną i 
rozszerzając wachlarz eksportowych 
towarów .staliśmy się w r. 1947 part 
nerem traktowanym bardzo poważnie 
przez zagranicę.

PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu nicznych artykułów iy wnoic’owycft, 
Rady M nistrów, podsekretarz sianu! jako środka walki przeć.wko swyzo*

212.C00 kuracjuszy 
o d u ie d z ilo  ui r. 194? 
uzdrouiska dolnośląskie

W Lądku - Zdroju odbyła się trzy­
dniowa konferencja dyrektorów i le- do spraw gospodarczych Ga.Hard, I cen. 
kanzy państwowych uzdrowisk dolno- zwróć ł uwagę, że kredyty dolarowe, 
śląsk.ch. Jak wyu’ka ze sprawozdań przyznane Francji przez St. Zjedno- 
ogólna frekwencj* osób, które przy- czone w ramach poauocy tymczasowej, 
były do uzdrowisk dolnoś’ąsk ch w wystarczą zaledwie do 1 kwietnia br. 
ub. roku, wyniosła 212.000, ilość zaś Ponieważ reaizacja planu Marshalla 
zabiegów leczniczych, wykonanych w wchodzi w życe z dn'em  1 lipca, 
tym okresie, sięga l.czby 780.000. Na Francja w okiesie 3-ures ęcznym znaj- 
wszystkich odcinkach pracy uzdrowi- dzle się be* niezbędnych dla n-ej de­
skowej uwidacznia s ę postęp w sto- w,z.

Plan importu i eksportu na rok 1948 sunku do roku poprzedne go. Udzia! Ośw adczenie Ga i Harda nab-era
' przewiduje w przybliżeniu obroty ok. świata pracy w lecznictwie uzdrowi- szczególnego znaczenia wobec decyzji

Szkotenie ideologiczaiie 
tematem obrad Woj. Kom. OM TUR

900 mil. doi. Spodziewamy się 11 
rb. będziemy samowystarczalni w 
zbożu, a bnport żywności ograniczy­
my do tłuszczów i ewent. mleka skos 
deasowanego.

ekowym wzrasta stała.
Rok 1947 wykazał w gospodarce fi­

nansowej asrnowystarczalność w za­
kresie eksploatacji, ee uważać należy 
ta  poważny sukces gospodarczy.

rządu co do masowego importu zagra-

N o w y  g u b e r n a to r  Algeru
PARYŻ (PAP). — Spór m ędzy ra­

dykałam i a socjalistam i w sprawi* 
gubernatora generalnego Aigeru Cha- 
laigneau został zakończony zwolnie­
niem tego ostało  ego i zastąpieniem 
go przez dotychczasowego m.nistra 
oświaty, socjalistę Neegeiena. Na miej 
see Neegelema został mianowany mi­
nistrem oświaty— Depreuz (socjalista).

W Warszawie odbyła się ogólnopol- 1  Sprawy organizacyjne referował Se 
ska odprawa przewodniczących i a* - 1  ^r®*al’z t t ener®'Dy KC OM TUR tow.

Wojewódzkich Komitetów Saloni. Na czoło tych spraw wybija tlę
i obecnie zagadnienie rozszerzenia si«-

Na stronie
kretarzy ,
OM TUR. Reierat polityczny wygło­
sił przewodniczący KC OM TUR tow 
Lucjan Motyka. Mówca pośw ęcil w.e- 
le uwagi zagadnieniom szkolenia ide­
ologicznego młodzieży zrzeszonej w 
OM TUR.

Omawiając dekret organizacji „Służ­
ba Polsce" poseł Motyka stwierdził, ie  
OM TUR widzi w stworzeniu tej orga­
nizacji poważny czynnik aktyw zacjl

c. instruktorów organizacyjnych, oświa 
(owych, wychowawczych, sportowych 
i w innych dziedzinach pracy organiza­
cji-

Uczestnicy odprawy przedyskutowa­
li również sprawę współpracy OM 
TUR z ZNMS, sprawą konkursu — 
„Silne kolo podstawą siły organiza­
cji “, oraz prace związane z obchodem

jak najszerszych rzesz młodzież; 41» I W itającego si« dwudziestopigcioleci#
odbudowy kraje. i OM TUR,

De gusfibus
ftierogatej maciory 

żałował esteta, 
im subtelnego wdzięk* 

nie ma jej sylweta
— Wolałabyś zapewne

urodzić ń (  łanią...
— Łanią?... — rzekła — Co cnousui

Knur ni# spojrzy na nią.

N oriregia chce tuspółpracoiuać 
z wszystkimi państwami

OSLO (PAP). Norweski min. epraw Norwegia, tradycje, idee lub łnstyur

BENEDYKT H&BT&

zagrań. Halvat Lruvge komentując w 
parlam end* bevinowski plan bloku 
zachodniego, podkreślił, ż* pokój 
światowy zależy od zgody między 
państwami o różnych systemach i od 
wapółdziałania w ramach wspólnej 
organizacji.

Norweski minister taznaeryt, ż* 
Norwegia pragnie pozostawać w do­
brych stosunkach l współpracować 
gospodarczo zarówno * państwami 
Europy Wschodniej Jak i też * kraja 
al Innych kontynentów ale becząc 
s#  to, czy mają es*

cje.

Fuzfa partii robotniczych  
ui Rumunii

BUKARESZT (SAP). W Rum unii 
zakończono proce* połączenia obu 
partii robotniczych na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych.

W drugiej połowi* lutego odbędzi* 
clę w Bukareszcie Kongres Zjedno­
czonej P artii Robotniczej, który wy­
bierze kom itet M atsaJqy 1 uchwal!
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Współpraca z Gestapo i mordy kapturowe 
metodami działalności NSZ i OP

Proces działaczy „narodowych 
którzy zdradzili naród

w Jakich dokonano zabójstwa. F unk­
cje tego oficera traktow ano Jako ©- 
skarżeni*, po czym sąd zatwierdzał 
popełnione morderstwo, co stanowić 
miało sHrogat wyroku.

ŻYCIE PARTII
To w, Ćwik u akfywisfów PPS M okotowa

Trójki i Gestapo
M orderstw a dokonywane były na

W drugim  dniu procesu Kasznicy nego „Tiefbau". Ludzie „Toma** mie 
i towarzyszy kontynuował swoje ze- li papiery z A rbeitsam tu, stw ierdza- 
znania główny oskarżony, odpowia- Jące, iż p racują w  tej firm ie budo- 
dając na pytania, zadawane m u przez w lanej, co umożliwiało im swobod-I
oskarżycieli. ne poruszanie się w  czasie przepro- _ t

Kasznica spotykał się k ilkakrotnie wadzanych bardzo często w  Często- 5 ,, ofcser- j
w czasie okupacji z zarzutami, że chowie łapanek. Papiery ta k ie  otrzy ***reSowych człon-
NSZ w spółpracuje z Niemcami. Z te mai Kasznica i później dopiero zo- t  t? ,ek - Zbrodf ^  «*
go względu pytał Wawrzkowicza, jak  rientow ał się, że wszystko musiało ' n T®, sw01” 1 atrt»ry te tem  K aszal-
wytłumaczyć fakt, że Niemcy nie a ta  odbywać się za wiedzą Gestapo zwła sam s^ * 1f  zlł ” <
kują tak  znacznej jednostki wojsko- szcza, że w  willi „Tiefbau" kw atero- , w  p ę d u , esy *“ śc!u wypad
wej, jaką była Brygada Swiętokrzy- w ali NSZ-owcy, doskonale uzbroję- '
ska, że zw alniają schwytanych człon ni. , tró jek  antykomunistycznych. Nato -j
ków brygady oraz honorują pozosta _  T  3
wionę przez NSZ u  chłopów kw ity AS -  zbrojne ramią NSZ j d e m o k r a ty c z n y c h ,  k tórzy mleti być:
za zarekw irowaną żywność. W a w re- Cskarżony oinawla rolę oddziaMw ^  J  W a w m k o ^ c ^ ^ o d ^  1

owcy wydali K rahelską 1 H aadels-
m ana w ręce Gestapo, natomiaart Ma I w  dniu i i  lutego w sali ,,Społem” wzy łono rezolucję aprofcującą v  całej -rot ia*-
kow ieck ieffo  i W id e rsz a la  z am o rd o -  Grażyny 13 odbyło si* zebranie akty- glości linię polityczną partii. Rezolucje,K owiecKiego i w ia e rsz a ia  z a m o ra o  0Bielnlei5r PPS Mokot6w, na kt6- podkreśla konieczność dalszego pogłębia
w ali sami. Wszyscy zamordowani by ; rym tow. ćwik, sekr. CKW wygłosi! re- nia pm ktykl jednolitofrontowej. KoAcowj

Ł&gadnieni*. 
ctem wyj- 
podatawc-

iw* t*J&y Wrocławakleęo Kongresu PPS,
Na pytanie prokuratora, czy w aw rz Po r^feraola t m .

w a u  mann., w m h iu iu u w w u  w/ rym  tow. ćwik, sTCKr. uiv w wygiosi
li działaczami BIP-U i uważani byli omawlajgcy aktualne Mgadr

 _  , J polityczne i swapodarcze. Punktem
przez N S Z  za lewicowców. i seta referatu  tow, Ćwika były po dcl

dego Kongresu 
. owtka rozpoczęła *i* „ _____ , ___________ , ,  ______  .   . . . . .    * W  -     -

kowicz był tak  samodzielnym d z ia - : a* zakończenie której uchwa- Jak i r«S>o<S*rc»ej
łączem, że w  najbardziej zasadni- i
ezych, a Jednocześnie drażliwych g  k o k feto h n cJ a  d z ie l t u c o w a  
spraw ach decydował sam, Kasznic®

praktyki jednolitofrontowej. Końcowy 
fragm ent rezolucji omawia srłnelizowaB* 
ostatnio umowy gospodarcze z ZSRR, pod'. 
kreSlająe, że układ handlowy a neeiyst 
wschodnim sealadem przyczyni etę do po­
prawienie sytuacji sarówae aetltycm ej,

PPS OCHOTA
.. tt W  dniu 1# bm. (niedziela) ® sod*. U  wodpowiada, te jako zastępca szefa I i  , aU „ ko)J1ej przy ni. Raszyfiekiej 22 ®d- 

Oddziału S z ta b u  N S Z  nie byt obowią będzie eie konferencjo dzielnicowa dclo- 
zany do składania sprawozdań te
rwojej działalności, ponieważ dw ój- wozdaale organizacyjne sprowozdonie Ko 
k® w  NŚZ otoczona byte tajem nicą. w y b 4 t w*wU ‘

Centralna
w©J.

ZN MS

S k  pracownik
ley PPS 

Stmd}' Ognie-

1 ZNHS — KOŁO NAIbZWYCZAJN* n w t m
W AUTB K B n J U n a

Napady na oddrlaly AL ZEBRANIA

dnia U Im. odbndeio 
tłnn M knude kek 
newysk wtndn.

i ™ — T j z S r eo f  d^l ^  Akcji specjalnej, k tóra stano- ^  H e n ^ O l ^ o l f  Jego w 
9łnjpłlu  r>r<twari7 eni? z^ro n̂e ram ię dwójki NSZ. K a- ruchu podziemnym Kasznica nie po-

f 11*03’ p n e ,m u ]ąc  komendę Okręgu trafl dokładni* określić, wie tylko,
rozmów z Gestapo. . ł lasko - Częstochowskiego, sta ł się ze głównym zadaniem  Glasa była ak
0 , i . p . _  również szefem AS tego okręgu. Od cj3f skierowana przeciwko żywiołom
S to su n k i Z G e s ta p o  działy AS urządziły szereg napadów lewicowym i na ten cel Glas korzy-!

Uzyskawszy pełnomocnictwo na j- mówi Kasznica — o charak- st a ; % funduszów Delegatury R ządu :
wyższej władzy OP na naw iązanie terze bandyckim  i nie rozliczyły się na K raj, chociaż organizacyjnie jej 
rozmów z Niemcami, Wawrzkowicz 2 uzyskanych pieniędzy. : n je podlegał.
skontaktował się z szefem Gestapo w  odpowiedzi na zadawane przez Kasznica czerpał pieniądze na „daria 
w  dystrykcie radom skim  i pozosta- sa(d j oskarżycieli pytania, Kasznica łalność" tró jek  antykom unlstycz- 
w ał z nim  do końca okupacji w  b li- Wraca Jeszcze do omówienia tzw. o- nych od tzw. Służby Cywilnej Na- 
skich stosunkach. brony narodowej, czyli „trójek an ty . rodu, a następnie także od Stronni-

Dobrze również układała się współ komunistycznych". Form acja ta  mia ctwa Narodowego, ponieważ nie 
praca z Gestapo „Toma", który dzia ła stanowić w  pierwszych godzinach chciał, aby tró jk i te upraw iały dzia 
łał na terenie Częstochowy. Dzięki i dniach po wyzwoleniu siłę policyj-: I łalność rabunkową, 
niemu, udało się Kasznicy wydostać ną O NR i OP, a stru k tu ra  ich m iała j  Trójki upraw iały swoją robotę te r  
aresztow aną łączniczkę, Katarzynę, być wzorowana na form ach organi- 1 rorystyczną przez m ordowanie nie- 
oraz zajęte przez Gestapo archiw um  zacyjnych przedwojennej policji s a - , wygodnych lućtó, natom iast drugi 
Okręgu Śląsko „ Częstochowskiego nacyjnej. W czasie okupacji form acji oddział sztabu NSZ uciekał się rów- 
NSZ. „Tom" był działaczem w yw ia- tej powierzono wyszukiwanie, śledze- nież do likwidow ania za pomocą wy 
du NSZ i w  Częstochowie dyspono- nie i likwidowanie działaczy lew i- daw ania lewicowców w  ręce G ęsta -! 
wał willą, k tóra była siedzibą fik- cowych. I ^  Kasznica spotkał się z zarzut a- j
eyjnego przedsiębiorstwa budow la-, Dopiero po dokonaniu morderstwa, mi, iż spowodował śmierć Haliny
——— ------------------------ —-------------  j zbierał się sąd kapturow y, który K rahelskiej, Handelsmana, M akowie.

i  'd z ia ła ł w  ram ach powołanej przez ckiego i W iderszala. Zwrócił się więc
g  V  I®  I t  —  ...........   “ "A OP do życia Służby Cywilnej N a ro -< do Wawrzkowicza z zapytaniem , w

l a l  r  '■ du. Na sądzie tym  oficer tró jek  przed jakich okolicznościach zginęli ci lu-
staw lał stan faktyczny i  okoliczności, dzie. W awrzkowicz wyjaśnił, iż NSZ-

Irmą form ą w alki NSZ z lewico­
wym ruchem  niepodległościowym by 
ły  napady, 
owcy na

a u ja c  «ra

Anta Ił b n . •  coO* W ▼ lekaht kałi
tAbeCzla kt« zebrwi* n r a ć t  w u  ■ i k
iccatam i wydstalowymi.

m n  — k o ł o  r a n  w n t
MAT.-PKZTRODIf. V. W.

W Aniu 13 bm. a sroói. 18.33 w a u M  
:utu Chemii (W awel, 

s i t  tebr&nle d y ak u g ^a^
tyczek tego rodzaju miało miejsce l h z k  Tiniynierakaj T y  oddiiaś ^ ^ T w ^ K ^ e e ra w ia

I i  i1*??)' m ateriallsmu Y iaiektjr-raiiro'' wrr«o#l *trmcbm.
Mia, P orni

I ZBBRANIA KTBBZYPARTTLMlt 
PRAGA CENTRALNA

. . . . .    , Na terenie dzielnicy PPS Praga Central- _
f. Ja k ich  d o k o n y w a li N S Z - na odbędą, eie następujące zebrania mie- V / L - .  ;'

m m ,al .  « . «  ^  s r s s u a « g j s r A 8 ;« w :  -  s p a g y
. , ____  _jgo rodzaju miało miejsce m?,K antobiwy (Inżynierska) i V  OdAriaS
w  w o je w ó d z tw ie  k ie le c k im  i  lu b e l-  j v v ^ ‘\
śkim, na większą skalę zaś konty- ; godz. 15,80. ,  ____  ______
nu owa f a tę  robotę brygada św!?to- m  w a ln e  z k b r a n ie  k o l a  t t *  ■  n n o - - r a ^ r o » ! n c * * c r »
„ , _ , . .  PRZY MZK WOŁA I «r*iUllvTAJt/iis __krzyska. Wielu AL-owców zostało za \ K ó ł  UCZELNIANYCH
mordowanych przez członków b r r  -; W dnia H bm. •  i .  4  »  pierwnsym w  dniu II bm. (pt«t*k) * «od». M-*l ff
_. J_ , . . „ - - 1 1  I termini® I o 13,80 w drnrtm termini® n» l0galu dmdowlskn odbfdsis ®ł® sebraaMgady, rnnych „karano chiostą. i terenie KEK Wola, w ««J1 gimnastycznej Komisji OrganlxaeyjnaJ.

, , i gimnazjam (Młynarska 2) odbedzi® sio
K a sz n ic a  n ie  u k ry w a , iż  W O P  i i  doroczne walne zebranie koła PPg.

kJ^_d y  ° f ‘ n  DZIELNICA M IN ISTERIA LN A
dr„ai A L  i  k a ż d y  o d d z ia ł p a r ty z a n c k i  t y ,  Snlu M ^  (gobotn) o godz. i t-e i nr 
A rm ii C z erw o n e j m a ją  b y ć  l ik w id o  i lokalu CKW PPS ( i n  piętro) odbędzie 
w a n e  o ra z  że s ta le  m a  b y ć  u p ra w ia n a  »i‘| lnr°* !ed“ ” ,e ^  Dzlelnlc’' Mlnlste- 
a k c ja  te r ro ry s ty c z n a  w  s to su n k u  do 
a k ty w n y c h  d z ia łac zy  d e m o k r a ty c z - .

Przybytowtes.

rganl*»erJn«J.

SPRAWOZDANIA

DZIELNICA BAKOW IEC

INAUGURACJA
KURSU WOJEWOneKIMJ O K O LĘ 
PAKTEJNRJ W KRAKOWI*
T Krahowte ®dbyU ®1« tutguM fc  

fcomu w»J«w5dAtej M e ty  pertyJ»®J W E  
*1 n a M t i ie o i l  f m m n i  

wMidtiek Ł»mtt®tu ■ »*»v
j W insngurMjl
! ciele i r lu l i  w®Jew, . . .   . , ,, i , . , j W dniu 13 bm. (piątek) ® gmds. I8-eJ • — Drobnerem 1 t®v, J,nych, których określano ogólnie m ,a (' w ]<>kaj u dzielnicy (Ruszkowska 6) odbe- j Zebratóe 

nem  komunistów. Za kom unistów U - ' dzie ele nabranie członków i sympatyków. ^  Aahalt, W łsoieoi* *— '
! wiał te w Ar D r t ta w .ważani

PKWN.
byli wszyscy rwolennicy

GOSPODARCZE
H O ZWÓJ ntMzego przem ysłu »po- 

iyivcsego, koniec/mość racjo­
nalizacji metod iyvAenia ora* przy­
kłady obserwowana w  krajach 
stosujących ju i nowoczesne sposo­
by źyimenia, wszystko to wskatuje, 
ie wkrótce na czoło zagadnień or­
ganizacyjnych naszego handlu spo­
żywczego wysunie się sprawa chłód 
nictwa.

Takie zagadnienia jak przecho­
wywanie środków spożywczych dla 
wyrównania podaży sezonowej, jak 
zamrażanie owoców ł jarzyn itd., 
nie dadzą się rozwiązać bez budo­
wy dostatecznie gęstej sieci chłodni.

W niedalekiej ju t przyszłości nie 
de pomyślenia będzie istnienie na­
wet detalicznego sklepu spożyw­
czego bez odpowiednich urządzeń 
chłodniczych, (k. w J

POLSKIE OPONY SAMOCHODOWE

Polska potrzebuje rocznie od 100 do 
150 tye. opon samochodowych dla za. 
rejestrowanych na terenie całego kra 
fu 60. tys. samochodów osobowych 1 
ciężarowych Polskie fabryfcf produ­
kuję już do 30 tys. opon rocznie. Po­
zostałe opony trzeba importować % za. 
granicy za sumę 4 — i  milo, doi.

160 CIĄGNIKÓW MIESIĘCZNIE *
Państwowe Zakłady Inżynierii w 

Gorzowie rozbudowują obecnie istnie., 
jącą fabrykę ciągników. Produkcja 
tych zakładów w r. b. wyniesie 150
ciągników miesięcznie.

PRODUKCJA TYTONIU W  R. 1017

Produkcja tytoniu na jednego miesz 
kańca Polski osiągnęła w 1947 roku 
0,7 kg i przewyższyła przeciętną ro ­
ku 1938, która Wynosiła 0,6 kg.

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
W STAROGARDZIE

Fabryka Maszyn Rolniczych i Odle­
wów w Starogardzie, podległa dyrek­
cji przemysłu miejscowego w Szczeci, 
nie rozpocznie budowę hali montażo­
wej, przebudowę pieców żeliwnych 
oraz remont maszyn, dzięki czemu 
zwiększy swą produkcję o 50 proc.

EKSPORTUJEMY ROWERY

Bydgoskie fabryki rowerów i częś­
ci rowerowych „Tomedo", „Miłlner", 
,,Fema" i Pomorska Fabryka Rowerów 
wykonają w bież. roku 100 tys. rowe. 
rów na ekeport do Ameryki Połud­
niowej i Afryki. Zamówienie zostało 
już częściowo wykonane. Jeszcze w 
końcu bież. miesiąca fabryka ,,Tome_ 
do’1 w y ś le  pierwszą partię 3 tys. ro­
werów. W styczniu br. ..Tornedo" w y­
eksportowała do Bułgarii 800 rowe­
rów.

| Dalsze usprawnienia samorządu
Konferencje w Min. Administracji Publ.

Dar Gestapo
Następnie Kasznica opowiada, że 

w  r. 1944 na zjeździe Kom itetu Po­
litycznego OP, Wawrzkowicz zawia­
domił zebranych, te  Gestapo zaofia- 
rowywało dla NSZ i OP silną krótko 
falów kę staw iając w arunek, że s ta ­
cja

PPS.
DZIELNICA BIELANY

-  - lokalu dzielnicy • (Podi
W dniu 13 bm. (plgtek) •  «wJ*. 13-eJ 

.. -kału dzielnicy • (Podczaezynskltgo 23) 
odbędzie się ogólne zebranie członków z
referaiem  tow. Tymorowicz* p. t, „Pokój 
1 prawo” .
«  DZIELNICA ŻOLIBORZ

W dniu 13 bm. (piątek) o god*. 18 w 
lokalu Dzielnicy (Kossaka 10) odbedaóe 
is!« zebranie członków PPS.
I
SU D Z IE L N IC A  GROCHÓW

I W dniu 13 bm. (piętek) o gods, 18 w 
. , . , . _  ,, lokalu Dzielnicy (Podskarbióska 8, I I  plo­

ta ,  ja k o  ro z g ło śn ia  o rg a n iz a c ji  i {roj odbędzie się zebrania dzielnicowe, 
p o d z ie m n e j p o d e jm ie  n a  sz e ro k ą  s k a  na którym d r I. W artaiowska wygłosi 
, . . _ referat na tem at walki s grukllca
lę  z a k ro jo n ą  p ro p a g a n d ę  a n ty ra d z ie -  !
cką i propagandę skierow aną prze­
ciwko PKWN.

EEBRANIK DELEGATÓW 
BANKOWCÓW — AKTTWIETÓW H t  

W (alt CKW m  odbył®
delegatów benkqwc8 w-«k1
reprezentujących "

d ło t a *  Ssm ,

T M —T U 1 li

W  dniu 10 bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Administracji Publicznej, 
pod przewodnictwem tow. min. Osób. 
ki-Morawskiego, konferencja naczel­
ników wojewódzkich wydziałów ko­
munikacyjnych ł samorządowych. Ce­
lem konferencji było opracowanie wy 
tycznych co do pełnego wykorzystania 
kredytów, przewidzianych w budże­
tach samorządowych na prace drogowe 
w 1948 r. W toku obrad omówiono 
także sprawę zaopatrzenia w sprzęt, 
szkolenia personelu oraz kwestię pra 
cy na drogach gminnych przy wyko­
rzystaniu świadczeń ludności w na 
turze (szarwark).

steretwle Administracji Publicznej, 
przy udziale przedstawicieli Rady Pań 
stwa, Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, Zdrowia, oraz Oświaty, 
konferencja naczelników wydziałów 
samorządowych, poświęcona zagadnie, 
mom szpitalnictwa, opieki nad dziec­
kiem zakładom specjalnym, ogródkom 
działkowym, podniesieniu poziomu 
sanitarnego dzielnic robotniczych 
sprawom bibliotek oraz zagadnieniom 
finansów komunalnych. j

Obie te konferencje dostarczyły 
bogatego materiału, który przyczyni 
się do usprawnienia działalności «a-

tą  BODDZIELNICA KOLO 
W dniu 18 bm. (płatek) w lokalu pixy 

ul. Obozowej 80 odbędzie *le ogólne zebra­
nie członków. Referat wygtoei tow. Szew­
czyk.
UWAGA I PRZEMYSŁ POLIGRAFICZNY 

Przewodniczący 1 sekretarze łcffl PPS 
oraz członkowie zarzedów: 
nzczególnych sekcji (tylko

okręgu i po- 
» członkowie

' ryjna
■  ŻEBRANIA CZŁONKÓW 

KÓŁ DZIELNICY GROCHÓW 
Na Kołach Dzielnicy Grochów odbędą 

się następujące zebrania > referatam i po­
litycznymi :

KOŁO - PZO (Grochowska 308) 13 bm. 
ITOdz. 18.

banki wamawetde 1
wlnejonaln®.

W zebrania walell oddał pnwdstawiaHtg 
Ministerstwa Skarb* ■ tow. mi®.. E n m k i  
tym Dąbrowskim aa czele.

Po referatach odbyta st* dło 
kusja. w które) aabierult Itos:

;ater skarbu tow. DtatrlcT 
tow. Lipiński, tow. dyr.

‘ inni.
Zarówno w rofermtaeh. lak I w dyskuol 

naświetlono szereg aagadnleń doklnufr® 
ala życia gospodarcasgo, wyjaśniono rętf 
pieniądze w nowym ustroju oraz roi* b w  
ków. Jak aparatu flnaosnjęoage Ipals m *- 
spodarci* kraju
M  OTWARCI* FJERWgZJBł

DZIE LNICO WK« m m  
PPS I  PPR  

W śwlatlley komitat® daialateowet* 
Krowodrza — Zsnbsdw odbył® si* ar 
ste otwarcie międzypartyjnej szkół 
nicowej obydwu partii robotnlezre 
gram szkoły obejmuje wykłady t  w e ł n ,  
ny nauki o Polsce 1 świec!* współczesnym, 
ekonomii, marksizmu i prawa ustiuśas 
wego.

w  uroczystym otwarcia adalnt wslfB
liczni delegaci wlade Ycó*wódłkl» 1
miejskich obu partii.

W  dniu 11 bm. odbyła eię w Mlfni- morządu.

SPOR X
Sąd rozwiązuje tajemnicę  

meczu KKS — Polonia (Świdnica)
Jedną g najbardziej frapujących ilkow ie potwierdzili jego zemanta, a w 

naglących spraw, które będzie rozwią szczególności świadek Marchocki, ra. 
jywało walne zebr aule Polskiego Zw.j ze rwo wy zawodnik Polonii świdnic- 
Piłki Nożnej, to zaktualizowany wj kiej stwierdził, że w- meczu w Pozna 
niezwykle sensacyjnych okolicznoś-i niu nie brali udziału jego koledzy 
ciach protest KKS (Poznań), przeciw j Kwaśniewski i Kusz, natomiast pod 
wynikowi meczu z Polonią świdnicką j ich nazwiskami wystąpili W. Kozubek

w pomocy i W. Cichy w ataku. Prze­
słuchani inni świadkowie również po_ 
twierdzili zeznania Łuczaka, a po za

T o i l .  T .  C tu ik  
na p o ran k a  i r .Bandzie4

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w  Warszawie ogłasza, że w pły­
nął do tegoż Sądu pozew Ignacego 
Mai '.ana Łuksika przeciwko Zofii 
Łuksik o rozwód oraz, że dla nie­
znanej z miejsca pobytu Zofii Łuksik 
z domu Beger został wyznaczony 
kurator w osobie adw okata Bolesła- j 
wa Brodowskiego zarn. w7 W arsza- I 
wie przy ul. Koszykowej 35 m. 6 .1 
Nr aktu  I. C. 1637/47. 1178 i

w doiu 6. 7. 47 r. w Poznaniu. KKS 
domagał się zweryfikowania zawo­
dów na swoją korzyść, ponieważ w 
drużynie Polonii nie wystąpili podani 
przez kapitana drużyny zawodnicy 
Kwaśniewski i Kusz, lecz pod ich 
nazwiskami grali Inni zawodnicy po­
dobno członkowie klubu krakowskie­
go. Dochodzeni* przeprowadzone 
przez organa PZPN nie potwierdziły 
wysuniętych przez KKS zarzutów, wo­
bec czego zweryfikowano zawody na 
korzyść Polonii, co pociągnęło sa eo- 
bą zamknięcie wrót KKS-owi do k la­
sy państwowej.

Zarząd KKS, któremu odnośnych in 
formacji udzielił Hieronim Łuczak, b. 
junior Polonii świdnickiej, wystąpił 
przeciwko swemu informatorowi na 
drogę sądową, domagając się odszko. 
dowania w wysokości 10.000 zł. jako 
wynagrodzenia sżkód wyrządzonych 
KKS-owt przez wprowadzenie go w 
błąd.

W dniu 10 lutego odbyła się w Po­
znaniu rozprawa sądowa, w

kończeniu przewodu sądowego, sąd 
oddalił w całości powództwo i przy­
sądził pozwanemu zwrot kosztów o- 
płat sądowych.

Przebieg postępowania i wyrok «ą 
du w sposób wyraźny wyjaśniają spra. 
wę zarzutów KKS. W alne zgromadze­
nie PZPN nie będzie więc miało trud_ 
ności w rozwiązaniu tego naglącego 
zagadnienia.

Mistrzostwa świata 
w tenisie stołowym

LONDYN (SAP) — W zakończo­
nych mistrzostwach świata w tenisie 
stołowym tytuły zdobyli:

W grze pojedynczej mężczyzn: — 
Bergman (Anglia), podwójnej: męż­
czyzn — Vana i Stipek (Czechosłowa­
cja), mieszanej: podwójnej — Miles i 

czasie 1 hall (St. Zjednoczone), podwójnej: 
której powołani przez Łuczaka świad. kobiet — Thomas 1 Fench (Anglia).

Brygada Świętokrzyska
Kasznica w  toku swych zeznań « - 

znał, że działalność Brygady Święto
krzyskiej była zdradą narodową Jed  ;p p s >' priemysłu poji*riftc»®r® ®eio«*»_ . , . 4.« | s1q na zebrami© partyjne w dn. It lutego,nakże przewodniczący przeczyta? ro z  Uj. p ^ te k  o goda. 16 w stoi. Kom. FUS —
kaz oskarżonego, wydany do oddzla- jMok©tiw»k» 24, i  piętro, fnJ» koafarea* 
łów NSZ już po wyzwoleniu, w któ­
rym  Kasznica inform uje swoich pod- , 
komendnych, że Brygada Swiętokrzy 
ska siłą przedarła się przez linie nie
mieckie, sforsowała Odrę i  jako je ­
dyna form acja wojskowa w  k ra ju  
połączyła się na terenie Czechosło-® 
w acji z wojskami am erykańskimi.

W odpowiedzi na dalsze pytania 
oskarżyciela publicznego Kasznica 
przyznaje, że ideologia przedwojen­
nego ONR wykazywała zbieżność z 
hitleryzm em  i faszyzmem. W szcze­
gólności uważa oskarżony, że a n ty ­
semityzm, nacjonalizm, antykom u- 
nizm i zasada wodzostwa zbliżała O 
NR do założeń ideologicznych Hitlera.

Odpowiadając na pytania prokura
tora osk. Kasznica przyznaje się, i t |  S M e m %  srttoła Partyjna nr»ypomina. r j  i  A
otrzym ywał często pieniądze na cele że ostateccnjr tor min składania podań o U C Z J jI  TOU7* / V r » K l C g O
organizacyjne, a m. in 1.000 dolarów T V ? ™  u * S Ł  O p o l ł t n c C  U S A
i 60 tys. m arek niemieckich W PO- Podania prayjmnj* sekretariat szkoły — , » "

Staraniem  W ertzawskiefo Komite­
tu „Bundu" odbędzie eię w  nied*fe-

D Z IE L N IC S ^C Z E R N IA K O W  ' d n ’ 19 r *® *
W dniu 14 bm. (sobota) o aoda. 13.80 w  8ali teatru p r a s k a  Rewt*“ pr*r 

w lokalu pray ul. Koszykowo) 82 odbe- j ul. Zygmuntowskiej 8 Poranek Anżp« 
dzie al* zebranie członków kol*. j faszystowskt, poświęcony bohatera

skim walkom w  Austrii i HltzpateL 
Przemawiać będą t<m. tow. ł .  

•ekretars CKW PPS l A.

n  KOŁO SAMOISTNYCH 
RZEMIEŚLNIKÓW

W dniu 15 bm. (niedziela) e sod*. 11 _
w lokalu SK PPS (Mokotowska 24) od- CW1K
będzie si* zebrani* _ członków koła samo- Ja8zuński —  członek CK „Bundu".

W części artystycznej wystąpią 
znani muzycy ob. ob. Edward* Fajw»

istnych rzemieślników.

INFORMACJE!

KANDYDACI DO 8TOŁECZNE3 
SZKOŁY FAKTYJNEJ

sztajn — fortepian, prof. Zygmunt 
Lednicki — skrzypce. Wstęp wolny,

tys.
znaniu od Kamińsktego, szefa trze ­
ciego o.ddziału „Komendy Głównej 
AK".

Oskarżony opisuje organizacje NSZ 
na terenie poznańskiego w  1945 r  
Najm niejszą jednostką organizacyj­
ną była „Ferma" skupiająca zwykle 
ludzi z k ilku  sąsiednich ulic, lub z ( 
kilku wsi, większą — „Folwark", a 
największą Klucz", skupiający k il­
ka „folwarków". Z tych to „Klu- 
czów“ w ybierano najbardziej n iena­
widzących dem okrację faszystów do 
osławionych „trójek antykom unisty­
cznych", tworzonych w  celu mordo­
w ania działaczy demokratycznych. W 
każdym powiecie poznańskiego — 
zeznaje dalej oskarżony, — znajdo­
wali się specjalni „rezydenci", k tó ­
rych zadaniem  było typowanie przy 
jaciół endecko -  oenerowsko - sana 
eyjnego podziemia w  celu ich w er­
bowania do NSZ, lub organizacji 
„NIE". „Rezydenci" zajmowali aię 
również szeptaną propagandą 1 prze 
sylall do krajów  anglosaskich zmy­
ślone wiadomości szkalujące Polskę 
Ludową.

Szeptana propaganda
Osk. Kasznica przyznaje również,

ula przjimw^u - -------.  ,
Mokotowska 24 w godrinach 3 — 18. j  Dn. 13 lutego b. r. O gOd*. 18.89 W
■  k o l e j a r z e  W-WA z a c h ó d  I lo M u  partyjnym War*zaw»kteg*

Ostateczny termin rejestracji upływa w Komitetu „Bundu" przy uL Targowej 
dniu 14 bm. i nie bedzie przedłużony. Se- 71 m. 12 tow. S. Arskl, redaktor na- 
T £ d z at oodl,cnnl° czelny „Robotnika" w ygłoś adc*yś

-   ̂ p.t. „Polityka zagraniczna Stanów
.  Anu i .  ZJ^oczonych". Wstęp a . , . p r o « -

lutego br. m unlety został s partii Piotr n lam i.

WYSIŁKIEM CAŁEJ PARTII  BUDUJEMY SOCJALISTYCZNY.
OŚRODEK SZ KO LE N IO W Y  W OTWOCKU

Kolejarze realizują jui akcję 
współzawodnictwa pracy

Śfp

Rudolf Władysław Wajsenberg
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ

Pracownik Spóldz. Wydawn. „Wiedza”, Drukarnia 
Nr 8. Po krótkich cierpieniach zmarł dn. 10.11.1948 r., 
przeżywszy lat 59.

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Smolnej 19 
na cmentarz ewangelicki przy ul. Młynarskiej nastąpi 
w sobotę dn. 14.11. o goMz. 15.

Na smutny ten obrządek zapraszają
Żona i Koledzy

Kolejarze polscy konsekwentnie re- 
alisują swoje uchwały o w&półzawod. 
nictwia pracy,

Jak przewiduje SAP już prey posz­
czególnych jednostkach służby ruchu, 
drogowej, mechanicznej, warsztato_ 
wej, parowozów i t. p. zawiązują się 
specjalne komitety, które mają opra­
cować zasady współzawodnictwa pra 
cy, z uwzględnieniem specyficznych 
warunków pracy w danej dziedzinie. 
Dodać należy że komitetów takich 
powsta«ie w kraju bardzo wiele, albo. 
wiem przy każdej z 10 dyrekcji 1 w 
każdym oddziale istnieją poszczegól­

ne byl organizatorem  tzw. szeptanej j ne jednostki służbowe. Wszystkie ko 
propagandy, która w formie instruk j mitety zawiążą się do dnia 1 marca

a do 1 maja prześlą swe sprawozda­
nia i projekty Związkowi Zawodowe­
mu Kolejarzy.

Niektóre jednostki, nie czekając na 
ostateczne zorganizowanie współza-

cji do „rezydentów" rozchodziła się 
po „folw arkach" i „fermach".

Opisuje wreszcie jak został zastęp 
cą kom endanta głównego NSZ. Sta 
ło się to latem  1945 -r. z chwilą, gdy 
„kom endant" Broniewski uda! się do | 
Andersa z obszernym m ateriałem  zdo , 
bytym  przez swoich szpiegów.

P rokurato r-zadaje  jeszcze oskarioj 
nem u szereg pytań co do charaktery 
styki przywódców NSZ, NIE i OP, 
działających przede wszystkim na te 
renie poznańskiego i na tym  odra­
cza dalszy ciąg rozprawy do godz. 
9-ej dni* dzisiejszego.

wodnictwa przystąpiły już tera* da 
akcji. Należą do nich np. dwie jed­
nostki służbowe w Olsztynie Kaś* 
wieflde W arsztaty Parowozowa’ i Sek­
cja Mechaniczna w Kluczborku. T ł 
ostatnia wyzwała przed kilku dniami 
do rywalizacji Parowozownię Bytom­
ską.

Llsły lotnicze 
mają błędny nadruk

W obiegu ukazały się listy lotni­
cze nakładu prywatnego z błędnym
nadrukiem „Lotnicza — Par avion — 
Bay Air Mail".

Ponieważ tekst napisu nie jest po­
prawny i mógłby kompromitować wo„ 
bec zagranicy Polski Zarząd Pocztowy 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów prze_ 
strzegą, że listy te nie będą przyjmo­
wane przez pocztowe urzędy

R ocznik  Lekarski 1948
Ze względów od nas niezależnych, wynikłych na skutek konieczno­

ści ponownego uaktualnienia spisów lekarzy, lekarzy dentystów, farm a­
ceutów i pielęgniarek „ROCZNIK LEKARSKI RZECZPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ NA‘ ROK 1948“ ukaże się w druku dopiero w  połowie bie­
żącego roku, o czym uprzejmie powiadamiamy P. T. zainteresowanych.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA" 
CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAMY
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W a s z y m  z d o n l e w t

W i e l k i  p l a n
\ J \ r  IELK1 ten plan m a sw oją na- bezpośrednio t  Fokicmnke

zw ę: pro jek t e lek try fika c ji podw arszaw skich a Warszawą tak
w ęzła w arszawskiego. Jest to  za- dogodną komunikacją, jaką tą  he- 
m ierzenie bardzo poważne o ol- leje elektryczna, wpłynie przede 
brzym im  znaczeniu dla stolicy, w szys tk im  na uzyskania nowych, 
Przez połączenie w szystk ich  niem al o lbrzym ich możliwości miezzkanio- 
okolic podw arszaw skich ze stolicą wych. W okrasie, gdy kglejowa B-

W marcti rozpoczyna się rejestracja 
wszystkich nieruchomości stolicy

siecią kolei elektrycznych, osiąg­
n ię ty  zostanie ogrom ny e fek t. S to ­
lica zy ska  nowe tereny dla m aso­
wego osiedlenia.

N a  każdej z  siedm iu pro jektow a­
nych linii kursować będzie od 30 
do 60 pociągów elek trycznych  na 
dobę, czyli praktyczn ie biorąc co 
15—90 m inut. Z K azunia czy Pia­
seczna krócej będzie trw ała  podróż 
do cen trum  stolicy, n iż obecnie np. 
e ulicy Targow ej na M arszałkow ­
ską. Poza korzyścią w  czasie, osiąg­
n iętą  dzięki dużej szybkości e lek­
trycznych  pociągów, pasażerom  za­
pewniona będzie w ygoda podróżo-

nia średnicowa  i podmiejska sta ­
cja na rogu Alei Jerozolimskich  i 
M arszałkow skiej rozpoczną nor­
m alną  pracę, dogodniej będzie mie- j 
szkać w  jak ie jko lw iek  miejscowo-! zni$zc* A L 1 , d,ok° ™ » c , Pr^ '« S “ 
ści, leżącej przy jednej z linii e le k - ; wszy* c ocalałych budynków. Lista 
trycznych, niż na Grochówie, czy  zarejestrowanych wtedy nieruchomości

KM7 LADZE ntojakle pteyałąpią w eajbHtssym en sie  As p n sp e m - 
ŚH ah rejestracji wszystkich budynków I mieszkali aa terenie War- 

ssawy. Celem rejestracji jest zaprowadzenie kartoteki ideracbomości, 
bes której tadee miasto nie mole racjonalnie gospodarować. Kartoteka 
niemchomoict jest bowiem podstawą przy opracowywania planów arba- 
nłstycznych I trudne sobie bet niej wyobrazić realisacjf jakichkolwiek 
wtfksaych samiersetl ety inwestycji.

Przed trzema laty BOS przeprowa­
dzał już podobną akcję, badając stan

wam a. . .JO; stę
N ie  są to wcale p ro jek ty  niereal- wych. 

ne, ani zb y t odlegle. W  m iarę rea- W sey8tkie u jem ne s tro n y  wiel- 
Itzowania zaw artych  um ów  ze kiego m iasta  eostcmą w  ten 'sp o só b  
Szw ecją na dostawę, taboru i sprzę- znaCznie złagodzone w  stosunku  do 
tu  elektrotechnicznego, steć kolei w iększości jego m ieszkańców , któ- 
ulegać będzie stopniowe) rozbudo- rsy  w olny ezas od pracy będą m o­
w ie aż do roku 1952, kiedy elek- gli spę(izić ^  W arssa od
tr y ftka c ,a  węzła w arszaw skiego cal dzeni w ielokilom etrow ą przestrze- 
kow icie zostanie zakończona. nią od rozgrzanych ulic, kurzu , ha-

Jak ie  to będzie miało znaczenie lasu i denerw ującej a tm o sfe ry  po­
dia m iastaT Kto, na ty m  skorzysta  śpiechu.

nie była jednak pełna, zwłaszcza, źe 
praca musiała być wykonana w jak naj­
krótszym czasie.

3 lata przeobrażeń
Od roku 1945 oblicze Warszawy 

' zmieniło się gruntownie. Zmiany, które 
1 zaszły wskutek rozbiórek domów zni- 
, szczonych i dzięki odbudowie ocalałych 

siecią dom ków  m ieszkan ia -1 w większości wypadków z braku od-
j powiedniego personelu, nie zostały jed

odległym  Mokotowie.
Poza tym  prze* zorganizowanie  

spraw nej kom unikacji podm iej­
sk ie j u zyskane zostaną nowe mo­
żliwości planow ania przestrzenne­
go. C entrum  m iasta  będzie się mo­
gło staw ać stopniowo czym ś na  
w zór w ielkom iejskiego „city", pod­
czas gdy zdrowe, pełne powietrza  
i zieleni okolice podm iejskie pokry-

Plan inujesljjcyjnjj 
u j  przem yśle warszawskim na r. 1948

nak odnotowane dokładnie i obecnie 
trzeba często ponownie przeprowadzać

wizję lokalną, aby stwierdzić stan fak­
tyczny.

Nowa rejestracja jest więc koniecz­
na. Inicjatywa tego przedsięwzięcia po­
chodzi od Komisji Planowania Naczel-

pm prow adxi Wydział Statystyki Za 
rządu Miejskiego I inżynierowie oraz 
technicy Resortu Techniczno-Budowla 
nego. Praca w terenie potrwa około S 
miesięcy, po czym wyniki zostaną prze 
niesione na arkusze kartoteki, którą 
odtąd prowadzić się będzie „na bieżą­
co

Wiceprezydent miasta, E. Strzelecki, 
któremu Zarząd Miejski zlecił przepro­
wadzenie tego przedsięwzięcia, oświad 
cza nam: „jest to zadanie bardzo po-

. „  , i ważne, wymagające zmontowania ca­ns, Rady Odbudowy Warszawy. ^  ^  J e l c ó w " .
Na przeprowadzenie rejestracji i za­

łożenie kartoteki nieruchomości w ar­
szawskich zostaną uruchomione specjal­
ne kredyty.

Żadnych zmian 
w zakwaterowaniu

Na nasze pytanie, czy w związku z 
wynikami rejestracji nie grozi z tego 
tytułu mieszkańcom stolicy jakaś „no­
wa próba zagęszczenia", wiceprezydent j

 i  i - ł  - i  t  i _ : ł  z .  i -  a

N ow e nazwp 
ulic  w arszaw skich

Na ostatnim  posiedzeniu prezy­
dium S t  R .N. uchwaliło wprowa­
dzenie szeregu zm ian w  obowiązują­
cych dotychczas nazwach ulic War­
szawy.

Ul. Żelazna ma otrzymać nazwą 
uL gen. Świerczewskiego. Ul. Zło­
tą  postanowiono przemianować na 
ul. J . Bartoszka, ul. Wronią na uL 
M. Nowotki, a ul. Solną na ul. St. 
Dubois. Odcinek ul. M łynarskiej 
od ul. Wolskiej do Obozowej ma 
nosić nazwę ul. M. Buczka.

Ponieważ ul. Brukowa była te re­
nem działalności St. Okrzei, p re­
zydium Stoi. Rady Narodowej po­
stanowiło nazwać ją  jego imie­
niem, po „odebraniu" tej nazwy 
jednej z ulic na Grochcwie.

? Decyzja prezydium wymaga za­
twierdzenia planu Stołecznej Rady 
Narodowej. (Rs)

charakterze wybitnie statystyczno-tech 
nicznym, nie mająca nic wspólnego z 

Rejestracja rozpocznie się w połowie jakimkolwiek dokwaterowaniem, czy 
marca rb. Każda dzielnica i z kolei j  projektami rozszerzenia przepisów o 
każda ulica Warszawy zostanie pod- j publicznej gospodarce lokalami na re- 
dana szczegółowym oględzinom, które i jony podwarszawskie. (Rs)

Strzelecki stwierdził, że jest to akcja o C i a ł a  D O IB S la ń c Ó U J
. tw ! 4-WS-I •  m 4 n  4 11»  ł  »»/» •» ł t l  n  i*  — 5

z n a l e z i o n e  tu g r u z a c h
Podczas rozbiórki gmachu dawnej 

Komendy Policji przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 1 znaleziono zwłoki 
dwóch powstańców: Mirosława Woj*

„Budowlani14 ofiarowują stolicjj 
kolumnę króla Zygmunta

Prace organizacyjne są już daleko posunięte

W tegorocznym pianie inwestycyj­
nym Warszawy specjalny nacisk poło 
żono na rekonstrukcję wszystkich ga. 
łęzi przemysłu lekkiego na terenie 
miasta. Gdy w roku 1946 na cel ten 
przeznaczano zaledwie 11 proc. ogól 
nej sumy preliminowanej dla Warsza 
Wy już w roku 1947 zwiększono ją do 
19 proc. ogólnego planu inwestycyj­
nego miasta. W roku bież. prelimi­
narz budżetowy na budownictwo prze 
myślowe osiągnął 24 proc. całości 
sumy przeznaczonej na inwestycje w 
stolicy.

Preliminarz inwestycyjny na budów 
nictwo przemysłowe w Warszawie o

930.585 tys zł. podczas gdy na rok 
bież. preliminowano globalną kwotę 
2.308.721 — tys. zł. Suma ta rozparty- 
cypowana została do dyspozycji Cen­
tralnych Zarządów którym podlegają 
poszczególne gałęzie przemysłu war­
szawskiego.

Porównując rok bież. z ubiegłym wi 
dź.my m. in. czterokrotne zwiększę 
nie sum inwestycyjnych w przemyśle 
chemicznym (z 90 600 tys. w r. 1947 
na 365.259.— tys. zł. w r. 1946) trzy­
krotne w przemyśle metalowym (ze 
197.500 tys. w roku 1947 na 613 905.— 
tys. w roku 1948) i dwukrotne w prze.

zpracowany jest w ramach prelimina-1 myślę elektrotechnicznym z 267 mil 
rza Min. Przemysłu i Handlu. W roku I zł. w roku 1947 na 629.197 tys. w ro 
ub. na ten cel przeznaczono ogółem ’ ku 1948).

Na „ostatkach" in przedszkolu PMS 
bjjło trbród pączków i kakao

Przez chwilę wydaje mi się, że je«- I 
t<m świadkiem malowniczej sceny z ’ 
bajki „o krasnoludkach i sierotce M a-' 
rysi".

Przy maleńkich stołach, na mikro­
skopijnych krzesełkach siedzą rozmaite 
bajecznie kolorowe „grzybki", wróż­
ki", „chrzą6zczyki", „pierroty" i do­
piero melodyjna śpiewana z całym 
przejęcem piosenka: „Dobra nowina, 
dobra wieść — będziemy zaraz pączki 
jeść" — przypomina mi, że uczestniczę 
w „ostatkach", jakie urządza przed­
szkole Państwowej Wytwórni Monopo­
lu Spirytusowego przy ul. Ząbkowskiej.

Z talerzyków, ustawionych na białym 
obrusie, uśmiechają się rumiane pącz­
ki, pachnące chruściki i czekoladowe 
ciasteczka, lecz uwagę dzieci pochło­
nął całkowicie potężny reflektor, w któ­
rego świetle d*żą zwisające z; stro­
pu” salki barwne wstęgi.

Mała Basia deklamuje z przejęciem 
wierszyk „o chruściku

Potem są jeszcze tańce regionalne 
i entuzjastycznie przyjmowane przez 
żywo reagującą widownię, kukiełki.

— Kakao, kakaol — płyną ciche, za­
dowolone szepty, gdy po zwinięciu 
szopki wjeżdżają na salę dymiące 
dzbany.

Kilka pokoi dalej, gdzie mieści się 
żłobek fabryczny, w śnieżno białych 
łóżeczkach śpią niemowlęta. Gwar ich 
„starszych" itolegów tutaj nie dochodzi. 
Jak biate cienie, bezszelestnie przesu­
wają się dyżurne siostry, stwierdzając, 
czy któryś ze śpiochów nie odkopał się 
zbytnio. Ich matki pracują spokojnie 
w znajdującej się o kilkadziesiąt me­
trów stąd wielkiej, huczącej fabryce.

Kierowniczka żłobka i przedszkola 
tow. Ostrowska, przez której ręce 
w ciągu 20 lat pracy na tym stanowi­
sku przeszło już 400 dzieci fabrycznych, 
mówi z uśmiechem:

— I tym maleństwom za rok wypra­
wimy także pierwsze „ostatki". Pewnie 
będą jeszcze wspanialsze. (Rs)

zbiórki pieniężnej jest drobiazgowo o- 
pracowany. Ministerstwo Kultury po­
wiadomiło komitet, że plany odbudowy 
pomnika są już całkowicie opracowane 
i będą udostępnione organizatorom od­
budowy.

Charakterystycznym szczegółem jest 
decyzja użycia do odlewów braKują

7 lutego rb. ukonstytuował się Ko- W r. 1946 sprawę kolumny Zygmunta 
mitet Odbudowy kolumny króla Zyg- podjęli Studenci krakowscy. Rozpoczęto 
munta na Placu Zamkowym w War- j zbiórkę pieniędzy, lecz uzgadniając 
szawie. j koncepcję z Komitetem Naczelnej Rady

Inicjatywa odbudowy tego najbar-1 Odbudowy Stolicy, dołączono zebraną 
dziej charakterystycznego pomnika sumę na odbudowę „Dziekanki", prze- 
Warszawy podejmowana już była kil- znaczonej na bursę dla akademików, 
kakrotnie, ale z różnych powodów nie Z  nową — tym razem mającą wszeł-. _ _
doszło do realizacji. W kilka mi»sięcy kie szanse realizacji — inicjatywą od- cych fragmentów ocalałej postaci króla
po wyzwoleniu zastanawiano się w budowy kolumny Zygmunta wystąpili Zygmunta III —- spiżu, otrzymanego z
BOS-ie nad jej odbudową. Postawienie ostatnio robotnicy Przemyślu Mineral­

nego, zrzeszeni w Związku Robotni­
ków i Pracowników Przemyślu Budo- 
wlanego i Pokrewnych Zawodów. Za­
deklarowali oni opodatkowanie się do- 

; browolne na rzecz odbudowy warszaw- 
j skiego pomnika. Ofiary te będą wpia- 
• cane poza składkami miesięcznymi rot- 
j malnie wpływającymi na Społeczny 
i Fundusz Odbudowy Stolicy.
i Na zebraniu organizacyjnym w/bra- | o d  U 'C Z o r a j  “■* U l i o S t i a  

no komitet odbudowy kolumny Z y g -. Wczoraj o* ulicach Warszawy, .
| munta, w skład którego powołano jako , kszzAy się pierwsze w tyim roku piat 

przewodniczącego tow. wicetttin. Go- j tramwajowe kryte plandekami.
1 lańskiego oraz jako trzech zastępców; j Platformy z a s i l i ły  lwię „10 
I prezesa Zw. Zaw. Robotników Budo- j ^tó-rcj wiosna z wyroku MZK zaczęła 
[wlanych, tow. Gwidona Kurzelę, Ł,ene-, gię „przedterminowo". Obserwacja pa- 
j ralnego konserwatora, prof. ZachwUu j si,2eTów, zmuszonych do jazdy ty m '

ciecba Komarmickcego 1 Jerzego Kolo. 
6a.

Przy zwłokach znaleziono zachowa­
ne dobrze dokumenty, odznaki pow­
stańcze, pistolet maszynowy „Błyska, 
wica" produkcji Armii Podziemnej, k ł 
rabin 4 granaty.

Zawiadomiona rodzina odebrała 
zwłoki Komamickiego. Ponieważ dom 
gdzie mieszkał Jerzy Kolos przy ul. 
Żelaznej 37, jest całkowicie zniszczo­
ny, brak jest wszelkich danych o 
miejscu .pobytu rodziny zabitego pow. 
stanca. Wzywa się więc rodzinę, lub 
znajomych o zgłoszenie się na miej­
sce ekshumacji Jerzego Kolosa ur. 12. 
VIII. 1924 pseud. „Bolero". Strzelca II 
plutonu. II kompanili, I batalionu puł­
ku „Sikorski" Nr. leg. A. K. 10.315.

kolumny miato być wtedy hołdem 
dla bohaterskiego i męczeńskiego 
miasta. Projekt upadł wobec olbrzy­
mich, pilniejszych potrzeb odbudowy.

O dznaczenia  
dla zasłużonych

Niemiec w ramach odszkodowań wo­
jennych.

Zebrani postanowili ustalić f.rmin pracoU!njkóU; m iejskich  
oddania warszawie pomnika na rok r  
1949, tak, aby zbiegł on się z ukończe­
niem trasy W 
Dąbrowskiego.

Z 
(ww)

i mostu Śląsko-

ZAKOPANE 'Z iryroku... MZK
ul. teł. 12-60

k a t
PIŁSUDSKIEGO, 

p e n s j o n a t  I

„ T U B E  R O Z A "
Zaprasza swoiob P. T, gościswoich

na
S E Z O N  Z I M O W Y

po-

Biuro P ersonalne Zarządu M iej­
skiego m a w najbliższym  czasie 
przedstaw ić władzom  m iejskim  li­
stę  pracowników m iejskich za tru d ­
nionych w adm inistracji 1 przedsię­
biorstw ach m iejskich dłużej niż 25 
lat. Jubilaci o trzym ają  odznaczenia^ 
oraz prem ię w  gotówce.

W ieczór literacki 
dla J. Tutuima

16 bm. odbędzie «ię w lokalu Cert. 
tralnego Klub Tow. Przyjaźni Polsko-

CENTRALA RYBNA
poszukuje specjalisty 
działu przetwórstwa 

rakow ego
O ferty  z życiorysem  i odpisam i 
św iadectw  dotychczasowej p ra k ­
tyk i sk ładać do Działu (Perso­

nalnego: 

WARSZAWA, PUŁAWSKA 20

, -  . . „ . i . ,  j   --------- > ------------ ' — —  -----> Radzieckiej wieczór literacki poświą-
j wicza oraz dyr. Bartoszewicza. W skład j przewiewnymi wehikułami, noc bardzo cony twórczości Juliana Tuwima. Sło. 
: zarzadu weszli poza tym przed* aw i-, „ „ „ i , Aoi i wsfępne 0 twórczości poety wy-zarządu weszli poza tym przedstawi- j ttmactlia w przekonaniu o s łu s z n o ś c i  
ciel Zarz. Gł. Zw. Prac. Przem. Che- | te,: zj,y( może wczesnej, decyzji (wk)
micznego, tow. Drożdż, z Warsz. Dy- j ___
rekcji Odbudowy — inż. Żurowski.

- dla N i e  1 l e c z  0 ,5  k gJedno miejsce zarezerwowano 
i przedstawiciela Rady Zakładowej ka- 
j mieniołomu, z którego wydobywany bę­

dzie blok granitowy na kolumnę.

konseriu rpbnych
Resort Przem ysłu i Handlu prostu­

je: konserwy ryhne na kup. Nr 23 j ------------
k art lutowych kat. 1RD3, IRD7 i i D y s k u s j a  n a  t e m a t

twórczości 
głosi dyr. H. R. Michalski. Utwory 
Tuwima recytować będą: Nina And- 
rycz, E. Barszczewska. E. Porajska* 
Mira Zimińska, M Wyrzykowski i S. 
Martyka. przy fortepianie T. Sygie- 
tyński.

j Prace wstępne w związku z odbudo-
j  wą kolumny są już daleko posunięte. | i r d 1 2  — należy wydawać po 0,5 kg,
i Na zebraniu zapoznano się z próbkami | a n je jak podano omyłkowo po l ,k g .j  S Z tu k  r a d z i e c k i c h

Nieuczciwi rzeźnicy warszaujscg 
płacą wysokie grzyinnp

Ceny mięsa i wędlin na wolnym 
rynku — w przeciwieństwie do in­
nych artykułów żywnościowych, 
których ceny wahają się w zależno­
ści np. od sezonu — s ą  od dłuższe­
go czasu całkowicie ustabilizowane. 
Urzędowy cennik dla branży mię 
snej jest całkowicie realny.

Mimo to „karząca ręka" Komisji 
Specjalnej dosięgnęła ostatnio w ła­
śnie rzeźników, k tórym  widocznie 
ta  stabilizacja cen jakoś nie odpo­
w iadała i d la tego  pobierali za wy­

roby m ięsne ceny wyższe od u sta  
lanych.

D nia 10 bm. u k a ra n i 
g rzyw nam i od 100

zostali

Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w  W arszawie obwieszcza, że po 
zmarłej Lucynie z Maciejewskich Ur­
bańskiej współwłaścicielce nier. w ar­
szawskiej n r  hip. 2058 toczy się po­
stępowanie spadkowe. Term in zam­
knięcia postępowania spadkowego 
wyznacza się na dzień, następujący 
po upływie sześciu miesięcy »od daty 
pierwszego ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym M inisterstwa Sprawied­
liwości, w  kancelarii Wydziału Hl-

różnych granitów i bazaltów z poisk ch 
kamieniołomów. W najbliższych dtiiacn 
fachowcy mają wybrać z tych próbek 
te, które nadają się najlepiej na budo­
wę olbrzymiej kolumny Zbadano jt:ż 
możliwości techniczne, jakimi rozjao- 
rządzają poszczególne kamieniołomy. 
Bloki granitu, przeznaczonego na ko­
lumnę Zygmunta, odrywane będą w 
kamieniołomie w kilku sztukach, tak, 
by w wypadku pęknięcia bloku przy je­
go obróbce, mieć drugi i trzeci bbk w 
zapasie i nie opóźnić pracy. Powierz­
chowna obróbka odbędzie się w kamie­
niołomie, a ostateczna ju t na miejscu 
budowy, w Warszawie. Obróbka i po­
lerowanie trwać będą do 10 miesię­
cy 1 odbywać się ręcznie, ponieważ 
brak jest odpowiednich maszyn do 
polerowania tak olbrzymiego kolosa, 
którego waga wyniesie ponad 30 ton.

Inicjatorzy przedyskutowali już 
sprawy transportu, dźwigów do zala

—

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IEW A ŻN IA M  m lesteczn jr b i le t  t r a m ­
w a jo w y  n a  m -c  lu ty  n a  n azw isk o  J ó z e f  
A dam sk i. U czciw y znalazca  Jes t p ro szo n y , 
łe b y  o d n ió s ł w y żej w sp o m n ian y  b i le t  p od  
a d re s e m : S to łeczny  K o m ite t P P S , u l.
M oko tow ska  24.

D r m ed . P I O T E  Z A Ł Ę S K I spec. ch o ro b y  
p łu c  i s e r c a  (d a w n ie j p rz y c h o d n ia  S e n a ­
to rs k a  28/36). R en tg en , p rz y jm u je  P u ła w ­
s k a  5. 1158

19 bm. w lokalu Centralnego Klubu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko _ Ra­
dzieckiej odibędzie się wieczór dysku 
syjny na temat sztuk radzieckich na 
scenach polskich. Słowo wstępne wy­
głosi wiceminister Kultury i  Sztuki 
Leon Kruczkowski, po czym Józef Ma. 
śliński wygłosi odczyt n. t. „Reper­
tuar rosyjski i radziecki na 6cenach 
polskich ’. Po odczycie — dyskusja.

7,0 l ltlONO nakaz kw aterunkow y i ze­
zwolenie w ładz budow lanych na  uży tko­
w anie lokalu  n r  1 p rzy  ul. W o lsk ie j 40 
n a  n a zw isk o  M aria  CJwiazda. 1166

P O S Z U K U JE  R ózi S c lia re r  i K aco w e  d a ­
w ne m ie szk an k i C zo rtk o w a. P ro sz ę  podać  
w iad o m o ść  B ro n is ła w a  L ichacz  W eao ła  k. 
W arsz a w y  — szk o ła . 1179

Podziękow anie
Staruszki z Punktu Rozdzielczego 

przy ul. Wileńskiej składają serdecz­
ne podziękowanie za ludzkie obejście 
i uczciwą opiekę salowym: Jżzefie Ja . 
rząbek i Annie Budzińskiej.

potecznego Warszawa, ul. Kapucyń- _ 
naatewiiito™, ■ do 200 tyS- z* I ska n r 6> dok3d zainteresowani w in- dunku” i wyładunku, załatwili także
tnr-7 (M iL v in ^ fT |iCyrr W acław  Ko" ; hi zgłosić swe praw a pod skutkam i sprawf baraku na placu Zamkowym, 
(Niemcewicza 9) S kuPj° ! prekluzjl. I jako miejsca pracy nad wykończę,i ’m

, ladysław  Gacki M. p. (—) Sędzia St. Cichos® granitowych bloków. Również plan(Grójecka 25), Józef Dobroszkie- 
wicz (Solec 111) oraz rzeźnicy z Zy 
rardowa: Józef Koziarski (POW 
17), Paweł Ciećwierski (1 Maja 23), 
Eugeniusz Adamaszek (Mickiewi­
cza 26). (pa)

Zarząd Miejski w m. st. Warszawie podaje do wiadomości, że z dniem
10 bm. przeprowadza następujące biura Szefa Resortu Gospodarki Ogól­
nej i Wydziału Finansowego Z dotychczas zajmowanych lokali przy uL 
Sikorskiego 7 do gmachu przy ul. Kredytowej n r 3:

1) Biura Szefa Resortu Gospodarki Ogólnej,
2) Dyrekcja Wydziału Finansowego,
3) Sekcja Ogólna Wydziału Finansowego,
4) Sekcja Kredytowa,
5) Sekcja Budżetowa,
6) Sekcja C entralna K s ię g o w o ś ć ,
7) Sekcja Inwentaryzacji Mienia Miejskiego,
8) Część Sekcji Podatkowej:

a) Kierownictwo,
b) Referat Ogólny i Karny,
c) Referat Widowiskowy i Biletemia,
Referat Podatków od Spożycia, szyldów , gilz

i hotelowego.
Na dawnym miejscu pozostają chwilowo:

Kasa Główna Zarządu Miejskiego,
R eferat Podatku od lokali,
Referat Podatku od nieruchomości,
Referat Podatku od psów,
Referat Podatku gruntowego,
Referat Egzekucyjny.

DYREKTOB BIURA PREZYDIALNEGO

OGŁOSZENIE
Dyrekcja P o w s z e c h n y c h  Dom ów Towarowych ogłasza:

Przetarg nieograniczony
| na wykonanie instalacji elektrycznej w  budynku P. D. T. w  Sopocie przy 

ul. Rokossowskiego 43.
Bliższe inform acje orax podkładki przetargowa ©trzymać można 

w Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybow­
ska 2/4, gdzie też należy składać oferty w zalakowanych kopertach i  na­
pisem „Oferta przetargowa na wykonania instalacji elektrycznej w bu­
dynku P. D. T. w Sopocie" do godz.10 do dnia 27.2.1948 t.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. oferowanej sumy na konto P. D. T. Nr. 1500 w Banku Gospodar­
stw a Krajowego w Warszawie.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru handlowego oraz odpis 
karty  rejestracyjnej firmy.

Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 27.2.48 r. o godz. 11-ej.
D yrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie prawo: 

wyboru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

1148

Wydział 1 Cywilny Sądu Okręgowego
w Warszawie ogłasza, 

że wpłynął do tegoż Sądu jjozew WITOLDA FLORCZAKA przeciwko 
BARBARZE FLORCZAKOWEJ o rozwód oraz te  dla nieznanej z miejsca 
pobytu BARBARY z BR.EYDYGANTÓW FLORCZAK /.ostał wyznaczony 

kurator w osobie adwokata Mieczysława Skolimowskiego, zam. w W ar­
szawie przy uL Radziwiłłowskie) 8. Nr aktu I.C. 1543/47 962
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Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195

P r e n u m e ra ta  m iesięczn a  w k r a ju :  *t 70. z a g ra n ic a  250. P re n u m e ra tę  n a le iy  o p ła ­
cać <lo 10 k a* d eg o  m le s iaca  ń a  konjto P K O  1-980. P rz y  zg ło sz en iu  p re n u m e ra ty  
n a le ły  p o d ać  d o k ła d n y  1 czy te ln y  a d re s . P rz y  o p ła c an iu  p re n u m e ra ty  tla  od w ro - 
e ia  o d c in k a  podać  n a le iy :  nazw isko , im ię. po cz tę  o raz  n u m e r  sz la k u . P rzy  

•m ia n ie  a d re s u  p odać  trz e b a  p o p rz e d n i a d re s .
C E N T  O G ŁO SZ EŃ :

O głoszen ia  d ro b n e  po  zł 30 za  w y ra z . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  zł 15 za w yraz . 
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m : do  70 m m  zł 100; od  71 — 120 m m  zł 140: od 121 — 
300 m m  zł 175; od  201 —'3 0 0  m m  zł 225: pow yżej 300 m m  zł 300 za 1 m m  sze­
ro k o ść  1 szpa l ty ,  ż a  t e k s t e m :  d o  70 m m  zł JiO; od 71 — 120 m m  zl 80; od 121 — 
200 m m  zł 100: od 291 — 300 m m  zł 130. p o \ ^ t e j  300 m m  zł 180 za 1 mm sze rokość  
1 s z p a lty . N ek ro lo g i do  70 m m  zł 80: od  71 — 120 m m  zł 75; od 121 — 200 mm 
zł 120; od 201 — 300 m m  zł 150; pow y żej 300 m m  z ł 200 za 1 m m  szerokość  
1 ś z p a lty . Za n ied z ie le  i ś w ię ta  d o licza  s ię  30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeb  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
OGS.OSZKNIA P R Z Y JM U JĄ :

C e n tra ln e  B iu ro  O gł. i B ek i. Sp . W yd .W ie d z a "  O d d z ia ł w W arszaw ie . Al 
J e ro z o lim sk ie  85 te ł. 885-06 o raz  A gen tu ry  m ie jsk ie : Al 3 en  S ik o rsk ieg o  18 -  
„ Im p e t” , K o le k tu ra :  M arsza łk o w sk a  l  — L. U rbanow icz, sk lep  z m at. piśm  
1 w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp  W y d aw n  .W ie d z a"  w P o lsce : P o lsk a  A gencja  P ra  
so w a—B iu ro  O głoszeń  i R ek lam  W -w a. ul M łodz Ju g o s ło w ia ń sk ie ]  U , w sz y s tk ie  
o d d z ia ły  P . A. P . w P o lsce : B iu ro  O głoszeń ..C zy te ln ik "  — C e n tra la  u! D a­
szy ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły : M arsza łkow ska  3/6 P o zn ań sk a  38 T a rg o w a  67. 
„W o ln o ść  — W arszaw a. M arsza łk o w sk a  95: 8p . A gencji P ra so w e j „ G lo b ” !
u l. Z ło ta  4 ; B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra s z e k , W arszaw a  W sp ó ln a  50. te l .  855-26.’
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Str. g R O B O T N I K Nr. !3

C  TARO D A W K Ę g o śc iń ce , u to ro w a-
^  ne  ik jsw -iadcien ieęi i. tru d em  w ie­
lu  p o ko leń , a tf  w a lone w ie lo w iek o w ą1 
u ży w aln o śc ią , m a ją  n a tu ra ln ą  zd o l­
ność  do utr'iyjriyw arj ia się  w  ram ach  
ob sza ró w  wielkicł} ifliąst aow ocze*- 
aych. ' "* \

W  W a liz ą  w ie  ś la d y  d a w n y ch  trak  
tów  sp o strzeg am y  na k ażd y m  > n iem al 
k ro k u . P rzede  w szystk im  d o ty czy  
dw óch  g io iv p y ch  sz laków , n-a s trz y ż o -  
w ąn .u  k tó ry c h  w yru«(a  sto lice  Polaki.

Je szcze  h is to r ia  n ie  n o to w a ła  i«t 
ń ię n ie 'W a rsz a w y , a  już c d  o b ro n n eg o  
G rodżea (dz is ie jszy  G ró jec), poprzez  
g ró d  S o chaczew a, w śró d  porów  i 
le śn y c h  icrstgpó.w b ieg ła  ku  W iśle , 8 
za  n ią  k u  w schodow i — a r te r ia  „W  — 
Z". ł ' ' , '

Dawnym i szlakami 
t a k  sam o od  g ro d u  czersx iego  ku  

Z ak roczym ow i, te  b rzeg iem  sk a r. 
py w iś la n e j, , łc- o d p a la ją c  cię  ód 
Ulej p rz eb ieg a ł w śród  Je śn y ch  osfę

Ptewo nasze już wielokrotnie na czworoboku ulic: Wroniej, Le-
donosiło o postępach pracy przy szno i Ogrodowej, zamkniętego od 
budowie trasy WZ, tej najwięk- strony zachodniej placem Kercele- 
szej z  realizowanych obecnie w go.
Polsce i bodajże w Europie inwe- Nieco za ul. Wronią (blisko pree- 
śłyoyj urbanistycznych. Dziś za- dęcia z Żelazną), trasa W Z łączy 
mieśzćżamy dokładny plan prze- się z ul. Leszno, którą biegnie aż 
biegu arterii, która za półtora roku do końca, tzn. do ul. Rymarskiej, 
oddana już zostanie do użytku. w  tym  miejscu w okolicy pl. Ban- 

Arteria która przetnie miasto z kowego krzyżować się będzie z przy 
zachodu na wschód rozpoczyna się szlą przedłużoną ul. Marszałkow- 
W Warszawie lewobrzeżnej, od ul. ską. Od tego punktu aż dc ul. Mio- 
Wolskiej, którą biegnie aż do ul. dowej arteria przecina splątany 
Młynarskiej; po czym odchyla się labirynt uliczek, przechodząc pro- 
w kierunku północnym; przecina sto wytyczoną linią. Na odcinku 
KarolKęwą i pl. Kercelego. Dalej tym  rozwidla się kolo b. pałacu 
biegnie mniej więcej jako przekąt Radziwiłłów, po czym przy gmachu

Hipoteki łączy się ponownie w je­
dną całość.

Dwie przecznice—ul. Kapucyńska 
od strony północnej t Danittowi- 
czowska od południowej zostaną 
odpowiednio przebudowane, celem  
przystosouxxnia ich do nowych za­
dań. Mają one bowiem, według 
ostatnich założeń, odjrrowadzać po­
ważną część ruchu z trasy do cen­
trum Warszawy i odwrotnie.

Najkosztowniejsza• i najtrudniej­
sza do budowy jest część arterii 
między ul. Miodową i pl. Zamko­
wym. Ten odcinek trasy będzie, 
jak wiadomo, biegł w tunelu, ze 
względu na konieczność zachowa­

nia w całości dzielnicy zabytkowej 
jaką jest Stare Miasto.

Od pl. Zamkowego i Krakow­
skiego Przedmieścia trasa WZ ob­
niżonym wiaduktem (dawniej No- 
toy Zjazd) dojdzie do mostu Ślą­
sko - Dąbrowskiego. Wisłostrada, 
krzyżująca się dawniej w jednym  
poziomie z wjazdem  na most, zo­
stanie znacznie obniżona i prze 
chodzić będzie dołem, pod specjal­
nym wiaduktem.

Po stronie praskiej trasa biegnie 
ul. Zygmutowską, a następnie 
przez tereny obecnego Dworca Wi­
leńskiego, aż do ulicy Radzymin- 
skiej: (wk)

P ierw szy  —  to  n iem al w ie rn a  lih ia  
a r te r ii  W sch ó d  —  Z achód  o d  W oli 
p rzez P rane , d rug i — to u lic ą  Pu ław - 

} sk a .  ii M arsza łk o w sk a  z odn o g ą  w  k ie  
pów  s ta ro d aw n y  , , U n i l  buiszty»OWyV ( ru n k u  Ujazdo-wa. p ięk n y  łuk  N ow e 
od  B a łiy k u  W  K rakow ow i. Ś w ia tu ' w reszc ie  .K rakow skie  P rzed

N a te re n a c h  d z is ie jsze j W a rs z a w y . m ieście. S z lak  M arsza łk o w sk ie j om i- 
dw ą t.e t ra k ty  p o zo staw iły  do n aszy ch  j ja ł  b ło ta  ’ i ro z le w isk a  d z is ie jszy ch  
czasów  sw ó j ś la d  w u k ład z ie  u lic . j N a lew e k  i k ie ro w a ł s ię  b liże j W isły ,

b y  p o te m -sk rę c ić  k u  s ta ro d aw n e j o sa

List do Redakcji
„Niepotrzebni" i szinfeniści

dejść
k a ‘ ‘ .

Czytuję stale kilka pism, m. in. ra, 
„Robotnika" j „Polskę Zbrojną".
W tym ostatnim piśmie zauważy­
łem i przeczytałem ze zdumieniem 
„l_,ikt do redakcji" podpisany J. G. 
i zamieszczony £>od tytułem „Nie 
można oddzielać formy od treści". 
Autor zaatakował w cwtrych sło­
wach recenzję tow. Bukowieckiego 
filmu pt. „Niepotrzebni mogą o 

jść“, zamieszczoną w „Robotni- 
Nie mówiąc już o tym, że w  

swym zacietrzewieniu autor listu 
nie zauważą zupełnie walorów fil­
mowych tego dzieła, dodatkowo z 
podkładu politycznego filmu ■ wy­
prowadza najbardziej niesłuszne 
wnioski. ,

Kim są bowiem przedstawieni w 
filmie członkowie irlandzkiego ru­
chu wolnościowego? Są oni szinfe- 
nistaml (od irlandzkiego określenia 
„my sami"). Jakiż jest program 
tego ruchu? '„Powrót do kultury 
wczesnego średniowiecza oraz wpro 
wadzenie typowych historycznych 
jrrąw irlandzkich".

‘Taki program głosił przecież tak­
że między innymi skrajny nacjona­
lizm hitlerowski, który widział źró­
dła siły w pragermanii. Do czego 
to doprowadziło widzieliśmy nie­
dawno. ,

A jacy są poplecznicy szinfeni- 
jrtów?

Ną oderw.ąniu Irlandii od Anglii 
zalęiy w pierwszym rzędzie Sta­
nom ^jednoężonym. przeto .cała 
akcją pfeąyadzora jest za pienią­
dze Irlandczyków mieszkających w 
USA, którzy, jak powszechnie wia­
domo, należą do najbardziej -nie­
przejednanych reakcjonistów i fa­
szystów. Oni to pomogli w osiąg­
nięciu władzy premierowi dd Vale-

któarego Zachowanie w czasie 
wojny (życzliwa neutralność wo­
bec Niemców) jest powszechnie 
znane.

Wreszcie, i to z pewnością „Pol­
skę Zbrojną" najbardziej zaintere­
suje, szinfeniści byli poipiorani backa i przewoźnicza Rybaki (n a jp ew
przez katolików, między innym i: ni»j dwniej zwana Rybitwą)
przez biskupów Dublina i innych I Solec stał się ważną osadą z ch w i-
miast i występowali zbrojnie i ter- { ią powstania w Ujazdowie (wówczas

dzie W aw rzy szew o w i. B yły  i inne  od. 
nogi tego trak tu . J e d n ą  z n ich  o d n a j­
d u jem y  w  w iją c e j s ię  lin ii d z is ie jsze j 
uKcy B rack iej. N iem n ie j c h a ra k te ry ­
s ty czn e  są  d z is ie jsze  d o jaz d y  do 
W is ły , c iąg n ące  s ię  sz lak iem  d aw n y ch  
dróg  k ie ru ją c y c h  s ię  k u  rzecznym  
przep raw om .

T ak ich  p rzep raw  n a  te re n ie  dzi­
s ie jsze j W arsz a w y  by ło  dwie, P ie rw ­
sza  p o w sta ła  w  m ie jscu  g dzie  rzeka  
b y ła  n a jp ły tsz a  i gdz ie  z  d aw ien  daw . 
na  u lo k o w a ła  s ię  o sa d a  Solec  z p rzy  
s ta rk ą  d la  b a rek  p rz y p ły w a ją c y c h  tu  
z cen n ą  so lą  „ p o m o rsk ą"  (po tem  i z
W ieliczk i). D ruga  p rz ep ra w a  b y ła  w  
m ie jscu , gdzie  W is ła  b y ła  i je s t  n a j­
w ęższa. U lo k o w ała  s ię  tam  w io sk a  ry

rorystycsnłe przeciwko postępo­
wym robotnikom to południowej 
Irlandii—Conollemu i Jimowi Lar- 
kirtowi.

Bardziej światli Irlandczycy wraz 
z ruchem robotniczym widzieli w 
szinfenistach nie tyle wolność, ile 
dostanie się pod wpływy najczar­
niejszej międzynarodowej reakcji 
prowadzonej przez Amerykę, która 
tak jak w Islandii, z kolei i w Ir­
landii chce uzyskać bazę przeciw 
Europie, nawet kosztem Anglii.

Ze w filmie nie ma mowy o ża­
dnym ruchu robotniczym postępo- 
wym, o to chyba ani koresponden­
ta, ani redakcji „Polski Zbrojnej" 
przękonywać n ie  trzeba. Z ust tych 
nacjonalistów o światopoglądzie 
reakcyjnym nie pada ani jedno 
hasło, ani jedno słowo, ani jeden 
akcent polityczny czy ideologiczny.

Tacy ludzie są naprawdę niepo­
trzebni. i

Niezależnie od tego lepiej by by­
ło, aby wybitny reżyser Reed po­
stawił sobie za zadanie nakręcenie 
fjjmu o prawdziwych  .rewolucjoni­
stach, nosicielach idei postępu. 
Ponieważ jest on wiceprezesem 
oddziału filmowego towarzystwa 
przyjaźni amglo-radzieckiej, można 
się tego w przyszłości po nim spo­
dziewać.
, JT .P .

ską  i za lew em  G ocław skim . Po o b ­
szernym  tym  p ó łw y sp ie  p rzeb ieg a  dział 
w o d n y  W is ły , B ugu i Narwri. J e s t  to 
je d y n y  n a  w schodn im  b rzeg u  te re n  
w zn ies io n y  i suchy . N a  nim  też  p o w ­
s ta ły  n a jd a w n ie j o sa d y  ry b ack ie , 
p rzew oźn icze  i n ad rzeczn e  ta rg o w isk a  
(Bródno, T argów ek . K am ień). S tąd  
też  b ieg ły  w ach la rzem  g o śc ińce , z  k tó  
ry c h  g łó w n y  w y zn acza  sz la k  p rz y ­
sz łe j a r te r ii  ,,W -Z"..

Z p o w stan iem  p ie rw szy c h  o sad  i 
ro zw o jem  flo ty lli p rzew o źn lcze j (ło

dzi i b a re k  _ prom ów ), p rzeb y c ie  rz e ­
ki, zw ężonej do jed n eg o  k o ry ta , z  u- 
s ta lo n y m  n u rtem  o k aza ło  s ię  k o rz y s t­
n ie jsze  niż p o słu g iw an ie  się  szerok im  
brodem  soleckim .

M ie jsce  n a jb liższeg o  p o d e jśc ia  ku 
sob ie  dw óch  p ó łw y sp ó w  —  w aru n k i 
p rzy ro d zo n e  rzeźb y  ziem i zd ecy d o w a. 
ły  o o zn aczen iu  m ie jsca , gdz ie  leża  
ła  sk ro m n a  w io sk a  W a rsz a w a  ■/. n a d ­
b rzeżną  o sad ą  R ybaki. W sz y stk ie  te  
o ko liczności s ta ły  się  p o d staw ą  je j 
trw a łeg o  i pom y śln eg o  rozw oju . G ró .

Humor zagra

Jazdow ie) g ró d k a  k s iążęceg o , s trz eg ą  
cego p rzep raw y . O d U jazd o w a  zb ie­
g a ła  k u  p rz ep ra w ie  w ąw ozem  dz i­
s ie jsze j AgrykolS d ro g a  poboczna , łą ­
cząca  W is łę  z g łó w n y m  trak tem . 
D alszym i do jazd am i b y ły  w ąw ozy  
d z is ie jsze j K siążęcej i T am ki, w re sz ­
cie  M arien sz tad tu . Ten o s ta tn i z jazd  
ku  W iś le  p ro w ad ził też  ku  -Rybakom, 
m ający m  po za  tym  p o łączen ie  w ą w o ­
zem  d z is ie jsze j u lic y  M o sto w ej.

Droga wielkiego handlu
T fasa  „W  — Z" s ta ro d a w n a  d ro g a  

w ie lk ieg o  h a n d lu  tran z y to w eg o  m ię ­
dzy  W sch o d em  i Z ach o d em  (dow ody 
tego  zn a jd u jem y  w  o d g rzeb y w an y ch  
m o n e ta ch  o bcego  i d a lek ieg o  p o ch o ­
dzen ia) p o su w a ła  s ię  k u  w iś lan e j p rze  
p ra w ie  trzy m a ją c  s ię  ró w n y ch  j s u ­
ch y ch  m ie jsc  n a  d z ia le  w odnym  m ię ­
dzy dorzeczem  W a r ty  i B zury  a dorze  
czem  P ilicy . B ieg ła  o n a  w p ro s t k u  w ar 
szaw sk iem u  w zgórzu , tam , g d z ie  b rzeg  
rzek i łu k iem  w y su w a  aię  k u  w schodo  
w i, sk ą d  m im o trzy d z ie s to p a ro m e tro  
w ego  w zn ies ien ia  m ia ła  u ła tw io n y  d o . 
jazd  do rzek i, k tó ry m k o lw ie k  z o p i­
s a n y c h  w ąw ozów . J a d ą c y  ty m  gościn- 
cem  w ędrow iec , d o sięg a ł, p rzep raw iw  
szy  się  p rzez  rz ek ę  od  razu  d ru g ieg o  
b rzeg u  su ch eg o  i p iaszczy s teg o  na 
p ó łw y sp ie , leżący m  m ięd zy  bag n am i I 
C zarn e j S trug i, a  ła c h ą  S k ary ezew -

dek  Jazdow skf trac i n a  znaczen iu . Je . 
go m ie jsce  za jm u je  w a ro w n y  gród  
k s ią żę cy  u p rz y s tan i w a rszaw sk ie j — 
p o b u d o w an y  n a  te re n a c h  p ó ź n ie jsze ­
go zam ku  k ró lew sk ieg o . B rcni on p rze  
p ra w y  przez rzbkę i o p iek u je  się  nad  
w-lślańskimi w ioskam i. Je d n o c ze śn ie  
jest co raz  w ażn ie jszy m  ogniw em  ca­
łego sy s te m u  p u n k tó w  o b ro n y  i p o d ­
staw ą  o p e ra c y jn ą  w w y p ra w a ch  p rz e . 
ciw  Ja& źw ingom  P rzy tu lo n a  do jeg o  
m urów  W arszaw a  je s t  jeszcze c iąg le  
„w sią  z  kapii-czką" a le  je s t  i co raz  
ru ch liw szym  ta rg ó w  skiem , gw arn y m  
m ie jscem  p o s to ju  d la  w ę d ru ją c y c h  ze 
W sch o d u  n a  Z ach ó d  k upców  i żoł­
n ierzy . G dy  po raz  p ierw szy  w roku  
1241 ak t k sięc ia  m azow ieck iego  K on­
rad a  I w y m iern ą  im ię W arszaw y , 
w spom ina  o n ie j jak o  o... „cen tru m  
now o u tw o rzo n ej ziem i".

K ilka  ty c h  fak tó w  „ ro d o w o d u " W ar 
szaw y  dow odzi d o sta teczn ie , że n ow o . 
czesna , p o w s ta jąc a  o b ecn ie  „ tra sa  
„W -Z " p o d trzy m u je  i rozw*:ja św ie t­
ne tra d y c je  s ta ro d aw n e g o , w ie lk iego  
sz laku , w  o o a rc iu  o k tó ry  w y ro s ła  dzi 
s ie jsza  S to lica .

W A C Ł A W  W A G N ER

Wiosenne porządki
„Liliput"

£ C O N  H O S T O W S  KI

'PRzVk-La B Ki A CU Eft. HA tl OT
A połęrh walUem go w głowę jak maszyna, tak długo, 
póki twarz nie został# zmasakrowana do niepozna- 
nia. Odrzuciłem łopatę, wziąłem ‘bezwładne ciało 
i nawlokłem z powrotem do mojej nory. Ułożyłem 
Fischera pod łóżkiem; a ‘sam usiadłem na krawędzi. 
Złożyłem ręce.

— Ojęzę nasz, któryś jest w niebiesiech...
Wstałem i otworzyłem drzwi ,na całą szero­

kość. Znowu wróciłem. Zdjąłem - marynarkę i spod­
nie, uklękłem przy łóżku i bełkotałem:

-rr Aniele, stróżu mój. •
Ty zawsze przy mnie/stój;...
Zdjąłem koszulę i zacząłem śpiewać:
— Paris, je t'aime, je t’aimę, je-faim e... —
Lkąłem; połykąłem’ łzy i krztusiłem się:

,—  J€ t‘akne, je t aime, je 1‘aime! —
„ Tak, zwariowałem., •

- ’i."'-. . •- - v,‘- r:-. ,  Ż V. .<
VIII.

Moje szaleństwo trwało dłużej, niż całe dotych­
czasowe życie.

Już na początku powiedziałem ci, Haneczko, że 
wtedy, jakby'naumyślnie, doktór Aubin nie zajrzał 
do mnie przez długi, długi czas. Był w Paryżu i jedna 
przeszkoda za drugą nie pozwalała mu powrócić.

Przez cały ten czas na wpół leżałem, na wpół sie­
działem na łóżku, jak bezduszny wór mięsa i kości. 
Światło, które czyni myśl myślą — zgasło. Głowa 
przeistoczyła się w mrowisko, zamiast mózgu mia­

łem w czaszce odpychające kłębowisko drobnych, 
zżerających się nawzajem czerwów. Dziś już mogę 
sobie wyobrazić piekło. Czas, mierzony męczarnią, 
nie był z tego świata. Mijały wieki. A pustka mego 
więzienia ukazała swą twarz z zaświata. Pamiętam, 
że z całej tej strasznej historii uświadomiałem sobie 
tylko tyle, że pode mną leży trup, a obok mnie wia­
dro z odpadkami i nieczystościami, którego nie m o­
głem wynieść. I że w  tej cuchnącej norze nie jestem  
żywy.i nie jestem martwy.

Nareszcie. Nareszcie usłyszałem gwizdanie Au- 
bin'a i potem spostrzegłem, że ciemność w jednym 
miejscu jest czarniejsza, niż gdzie indziej. Nie by­
łem w piwnicy sam.

— Hej, nie umarł pan z głodu? —
Nie odpowiadałem,
— Co się stało? Ma pan tu chleb i twaróg, i... 

Co się stało, u djabła? —
— Zabiłem go. Jest pod łóżkiem. —
Na chwilę zapanowała cisza. Powoli wracała mi 

przytomność.
— Kogo pan zabił? Mówże, człowieku! —
Poznałem po jego głosie, że drży z przerażenia.

I ta nagła przemiana w mym przyjacielu zelektry­
zowała mnie.

— Niech pan podejdzie tu do mnie. Jestem bar­
dzo słaby. Tak, Tutaj. Niech pan siądzie... Wyszed­
łem z piwnicy, bo na dworze zobaczyłem Niemca. 
Był to mój kolega ze szkoły. Wszystko mu o sobie 
powiedziałem. Siedział ot tu, koło mnie. Chciał mi 
pomóc, rehabilitować mnie, umożliwić mi powrót 
do domu, ale za to chciał pana. Nie wiem, dlaczego 
Trudno ich zrozumieć. Nazywał mnie kretynem, 
idiotą, osłem. To była jego pieszczota. Pana chciał 
dostać za wszelką cenę. W iec go zabiłem. Łopatą. 
Na schodach jest prawdopodobnie pełno krwi 
i tu również. Nie uderzyłem go z tyłu, kazałem mu 
się odwrócić. To wszystko. —

Aubin odetchnął głęboko. Milczał jeszcze przez 
chwilę, zanim się opamiętał. Jego szept był już 
znowu szeptem wiecznego kpiarza.

Hm, dobrze, że mu się pan przynajmniej ka­
zał odwrócić. To mnie uspakaja. Ale co teraz? Babo, 
ladż! Widział pana kto, kiedy pan stał na po­
dwórku? —

— Nikt, tylko on. Fischer się nazywał. Żałuje, 
że pana...

— A niechże pan da spokój! Niech pan sobie 
nie przywłaszcza odpowiedzialności, która jest wy­
łącznie moją. A ja już jestem pełnoletni, nie wierz’’ 
pan? Lepiej niech pan myśli, co zrobimy z tym tru 
pem, sam nie dam rady zająć się jego pogrzebem.

Wziął pan zbyt dosłownie moje rady na temał 
odwagi. Niech pan pamięta na przyszłość: „il ne fant 
pas exagerer“. Przyznam się, że na trupa pod łóż­
kiem nie byłem przygotowany. No więc co, ma pan 
jakiś pomysł? — " j

— Może ci ludzie, których pan potajemnie opa-  ̂
trywał, mogliby....

— Właśnie o nich myślę, ale niestety, nie znam 
ich adresów, ani nazwisk. Zaraz, zaraz, jednego 
znam! No, to idę! Będę szukać grabarza. A pan 
niech się tymczasem posili. Wiadro wyniosę, jest tu 
okropny smród. Ten Niemiec był w cywilu? —

— Nie, w  czarnym mundurze. —
— A niech pana bogi kochają! —
— Mówił, że nie jest stąd, znalazł się tu przy­

padkiem, ale to jest -wszystko, cp o nim wiem. —
— Nie pozostaje nam nic innego, jak tylko ufać, 

że go nie będą szukali po domach i piwnicach. —
— Tak mi przykro, doktorze, że pana w to wpa- j 

kowalem. Ale gdyby pan wiedział... —
— Dobrze, dobrze! Zobaczy pan. że zaraz panu , 

zacznę wyznawać miłość najgorszymi wymysłami. 
Proszę jeść i cierpliwie czekać. Go panu? śmieje j 
sio Dan? Bardzo się cieszę! — (C. d. n.). i

TBATB POLSKI (Karasia 3):
Piątek — godr. 18 — „Harnlet"
Sobota — godz. 13 —• ..H am let” ; godz. 1* 

„Pan Inspektor przyszedł”
N iedziela — godz. 14 — „Pan Inspektar 

przyszedł” ; godz. 18 — „Cyd”
TEATB ROZMAITOŚCI <Marszałkowska 

8): godz. 19 „Chory z urojenia” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie­

go) ; godz. 19 „żabusia” .
TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 

codziennie o godz. 18,30 „Rewizor”
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

godz. 18,30 „Maria Stuart” z Gorczyńską 
i Żabczyńskim w  rolach • gł.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „Świerszcz za kominem” .

TEATB „MINIATURY” (Marszałkow­
ska 69): godz. 19 „Maż i żona” .

TEATR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka »  
godz. 19 „żeglarz".

TEATR „PLACÓWKA” (ul KrSlewsk* 
13): godz. 18.16 „Burza” .

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka- 
row a): godz. 12 „Doktór D olittle i jego  
zwierzęta” . W najbliższą niedzielą — poz 
ezątek przedst. godz. 16.'

ŚALA YMCA (ul. Konopnickiej 8): 
godz. 19 „Duby smalone” z M. Zimińską 
L. Sempolińskim i St Sojeckim

TEATB „WRÓBELEK WARSZAWSKI”  
(Zygmuntowska 8): godz. 17 i 19 „W iel­
ka czwórka radzi” .

TEATB „OCLIW ER” (Królewska 13): 
godz. 12 „Guliwer w krainie Liliputów"  
— przedstawienie zam knięte dla szkół.

DZISIEJSZY KONCERT FILHARM ONII
D zisiejszy, piątkowy koncert Filharmo­

nii W arszawskiej prowadzi M. M ierzejew­
sk i. Solistą wieczoru bedzie św ietny skrzy 
pek belgijski — Henri Francois Koch.

W  programie koncertu Uwertura — Ba- 
eewiczówny, koncert skrzypcowy — B eet­
hovens w wykonaniu Henri Kocha z to­
warzyszeniem orkiestry oraz IV Symfo­
nia e-moll — Brahmsa.

Ostatnie b ilety są jeszcze do nabycia w 
kasie Filharmonii (gmach Romy) w godz. 
10 — IS 1 15 — 17.

KONCERT W „ROMIE”
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY

W arszawska Rada Zw. Za w. wspólnik z 
robotniczymi partiami politycznymi orga­
nizuje wielki, bezpłatny koncert dla przo­
downików pracy terenu Warszawy.

Koncert odbedzie sie  dziś o godz. 1* 
w  sali „Roma".

„ATLANTIC”  (Chmielna 33): .As w y­
wiadu” . pocz seansów: 13, 15. 17. 19 (dla 
Zw. Zaw.). 21.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 
początek godz. 13 (w św iąta i niedziele) 
godz. 11. Program nr 12/48.

W stąp — 35 zł.
„AKTUALNOŚCI" (w kinie Stylow y):  

tylko jeden seans o g. 11. Nowy program  
aktualności nr 13/48.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Niepo­
trzebni mogą odejść". Pocz. seansów g. 
13.10, 14.30, 19.10, 21.30; dla Zw. Zaw, — 
godz. 16.50.

„POLONIA” (Marszałkowska 56): Męż­
czyźni w jei tyciu ” .

„SYRENA” (Inżynierska 2): „B łyska­
w ica” . Pocz. 15. 17, 19. 21.

„STYLO Y\TY” (Marszałkowska 112):
„Piękna przygoda".

„TĘCZA” (Suzina 4): „Baryleczka” — 
seanse godz. 15, 17, 2l i dla Zw. Zaw. o 
godz. 19.

C a  £15)3(5)'
SOBOTA, 14 L tT K G O  

Warszawa I
Uwaga! Z przyczyn technicznych W ar­

szaw a I rozpoczyna sw a pracę od g. 15.
16.00 D ziennik p o p o łu d n .: IG,30 Słucho­
w isko dla dzieci sta rszy ch ; 17.00 ..P rz y  
sobocie po robocie” ; 18,15 Melodie ope­
retkow e; 18,45 ,,Szalona” J .  K raszew skie­
go: 19,00 Z zagadnień  św ia ta  p racy ; 19.15 
Lekcja ro sy jsk iego ; 19.50 M uzyka polska;
20.00 D ziennik w ieczorny; 20,50 P o g ad an ­
ka sportow a; 21,00 ..A leksander N icwski 
— aud. słow no-m uz.: 21,45 A udycja B iu ­
ra  S tudiów ; 22 00 M uzyka taneczna: 23 00 
O sta tn ie  w iadom ości; 23,20 M uzyka ta ­
neczna; 24,00 H ym n.

W arszaw a I I
6,00 S ygnał; 6.15 W iadom ości p o ran ­

ne; 6.20 M uzyka; 7.00 D ziennik p o ranny ; 
7,15 M uzyka; 8.35 ..Szalona” — K raszew ­
skiego; 12,08 W iadom ości połudn .; 12.15 
Z m ikrofonem  po k ra ju ; 12.30 K oncert 
rozryw kow y; 14.00 K oncert sekste tu  P R ; 
14,40 R ecital fo rtep ianow y; 1500 Dzim m ik 
popołudniow y: 16.30 M uzyka; 16.55 , K om ­
pozytor T ygodnia” ; 17.30 L ekcja ro sy j­
sk iego: 17,45 U tw ory koncertow e na fr  li­
ke i fo rtep ian ; 18 00 Muzyka p opu larna; 
18.20 W ypraw a na  G ib ra lta r” : 18.35 Chro­
nim y zabytki p rzedhistoryczne — r>r< v .; 
18.50 Aud. z cyklu ..S łucham y m uzyki” ; 
19,30 Muzyka 20.00 Dziennik w ie­
czorny: 20 50 Muzyka : 21,00 . R^—^nna 
noc Alfreda de Musset.”  — s łu ”h : 21.45 
Pieśni K aro la  Szym anow skiego; 22,00 M u­
zyka taneczna.

Arteria „W -Z"dawna droga wielkiego handlu


